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Wschodnie igraszki.
Jeś li k to  m iał jak iek o lw iek  w ątp liw ości, 

łe  I i  tw a  je s t ty lk o  narzędziem  w  rękach 
N iem iec i  B olszew ii, a w łaśc iw ie  pomostem, 
k tó ry  łą c zy  te dw a  w rog ie  Polsce pań- 
ątwa —  ten m a now y, n iezb ity  tego  dowód 
w  spraw ie podziału  pasa neutralnego 
i w  spraw ie K ła jp ed y . W szys tk o  odbyw a 
się w ed łu g  z  g ó ry  u łożonego planu, a  L i ­
twa, N iem cy  i  R osya  pod zie liły  się ty lk o  
rolam i. G łów ny spiritus m ovens wszystk ich  
awantur na W schodzie  t. j. Berlin , zaanga­
żow any w  obecnej chw ili w a lką  w za ­
głębiu R u in y , pozosta ł w  ukryciu . P lan y  
jego  rea lizu je  z buńczucznem zuchwal­
stwem je g o  dziec ię  ła tw a , a. wschodni je j 
sąsiad p row adzi o fen zyw ę dyp lom atyczną. 
Role 1.0 odegrano także  i przy R kw idacyi 
pasa neutralnego. L itw a , choć jest człon­
kiem L ig i narodów  i poddała się dobrow ol­
nie je j orzeczeniu  w  spraw ie podziału pasa 
neutralnego, usiłow ała stawu zbrojny opór 
wykonaniu uchwały. W iem y  dobrze, jak  
Odbyło się ob jęcie przez państwo polsk ie 
przyznanych  mu terenów . .Nasza „ lo ja l- 
uośc“  i ustępliwość została, tu w ystaw iona  
na ciężką próbę, a  pow aga  państwa, nie 
w yszła z te j p róby zw ycięsko. Ostatecznie 
nasza polieya i straże celne, poniósłszy dość 
znaczne stra ty , zdo ła ły  przełam ać opór 
band i regularnej arm ii litew sk ie j. Zaczęła  
w ięc dzia łać dyp lom atyczna ofensywa, repu­
bliki sow ietów . Oziczerin w ystosow a ł zno­
wu notę protestu jąca p rzeciw  rozstrzygan iu  
Bpom po lsko-litew sk iego przez stronę trze­
cią, t. j. L ig ę  narodów . Na t.ę aż do głu­
poty perfidna notę rząd polsk i odpow ie­
dział niożo zb y t po wersalsku. W  każdym  
razie w yk aza ł n iezbicie całą bezsensowność 
łn terw ehcyi rządu bo lszew ick iego , k tó ry  
w  swej nocie p ow o ływ a ł się na art. 8 trak ­
tatu ry sk iego  (pozostaw ia jący  ■ kw ee tye  te- 
rytoryałne pom iędzy  Po lską  i L itw ą  roz­
strzygn ięciu  obu tych  państw ).

„C o  do in terpretacy i art, 3 traktatu  
rysk iego  —  ośw iadcza w  swej nocie min. 
Skrzyński —  uważam  za  konieczne 
stw ierdzić, iż  n ie odpow iada ona ani 
brzm ieniu, ani duchow i tegoż  artykułu. 
W  rzeczy  samej art. I I I .  traktatu  rysk ie  ­
go  m iał oczyw iśc ie  i  zasadniczo na celu 
ustalenie ca łkow itego  desinteressement 
R osy i w  spraw ie te ry t «ry ó w , położonych  
na zachód od gran icy , oznaczonej poprze­
dzającym  art I I  rzeczonego  traktatu. Ża­
dna zatem  in terpretacya  nie może pro­
w adzić do nadania, temuż art. H I. wprost.

, odw rotnego znaczenia i z ustalenia, w  nim 
desinteressem ent rządu rosy jsk iego  u czy ­
nić w ręcz na od w ró t uzasadnienia dla 
jak iegoko lw ickbad  /. in terw en iow ania  ze  
strony tego  rządu41.
W  końcu nota „w y ra ża  rządow i republiki 

Sow ietów  podziękow an ie ( ! )  za  p ropozycyę  
Współdziałania w  polubownym  załatw ien iu  
sporu po lsko-litew sk iego, z k tóre j rząd po l­
ski nie b id z ie  m ógł skorzystać**. W  tak  
spokojny i e leganck i sposób odpow iedzia ł 
rząd polski na próbę m ieszania się B olsze­
wii w spór polsko-litew ski, jak k o lw iek  trak ­
tat rysk i je j in g e ren c ję  w  tym  wypadku 
kategoryczn ie  w yk lucza . C zy  n ie zachęci to 
p. Cziczerina do dalszych  not. n iebawem  się 
dow iem y...

*  *  *

T ak  samo i w  spraw ie K ła jp ed y  bolsze­
wicki kom isarz do spraw  zagran icznych  za­
grał swą rolę. L itw a , zachęcona pow odze­
niem p o lityk i ..dokonanych fak tów '*, k ro ­
czy tam nadal d rogą  prostych rozbo jów . 
Otrzymała, prawa suwerenne w  K ła jp ed zie  
pod warunkiem  zapewnienia Polseo tran zy­
tu j opracowania w  tym  celu na  kbnferen- 
cyi w  Paryżu , z udziałem  przedstaw ic ie li 
rządu polsk iego —  statutu autonom icznego 
K ła jpedy . G dy  jednak  kom isya  m iędzyso­
jusznicza opuściła K ła jpedę, ustanow iony 
przez nią p row izo ryczn y  rząd z  p. Gailu- 
som na czele  okaza ł się fik cyą , a  w ładzę  
na jw yższą  ob ją ł w  K ła jp ed zie  dow ódca 
armii ochotn iczej Budrys, k tó ry  zaw iadom ił, 
fco przejm uje na siebie funkeye W yso k ie go  
.•Komisarza. Jednocześnie w k ro c zy ły  na te- 
rytoryum  K ła jp ed y  regu larne w o jsk a  l i ­
tewskie. Co sic stało dalej, n iem y dobrze, 
i*. Budrys najbezczeln iej w ygn a ł z  K ła jp e ­
d y  przedstaw ic ie la  rządu po lsk iego ! P rze ­
ciw  temu nowem u gw a łtow i rządu lite w ­
sk iego (k tó ry  już p rzes ia ł u k ryw ać się po- 
*a  p lecam i rzekom ych  „partyzan tów **) za ­
protestow ała  R ada  Am basadorów , w y s y ła ­
jąc  notę do  rządu kow ieńsk iego  z  dalsze- 
hai upomnieniam i i  przestrogam i. C zy  od- 
(hlosą ope jedn ak  jak ik o lw iek  skutek, jest 
to  bardzo w ątp liw e. L itw a  —  m usim y to, 
frlestety, skonstatować —  ce l zam ierzony 
Osiągnęła: K ła jp ed a  jes t w  je j  rękach ! Że 
i®ie będzie  się sp ieszyć do uk ładów  p a ry ­
s k ic h , k tóre  m ają zagw aran tow ać Po lsce  
toale/rre je j prawa w Kłajpedzie*, to  w ieeo j

niż pev/ne. W  najlepszym  w ięc  razie będzie 
g rać  na zw łokę. I  tu właśnie posp ieszył je j 
z sukursem Cziczerin. Z w róc ił się on do 
rządu angielsk iego, francuskiego i w łosk ie­
go  z notą, w  k tóre j "ośw iadcza, że statut 
K ła jp ed y  nie m oże b yć  opracow any bez 
udziału republik i sow ietów  i  państw zw ią ­
zanych z B ałtyk iem , a  w ięc i bez N iem iec. 
N ad statutem autonom icznym  K ła jp ed y  ma­
ją  w ięc  radzić wspólnie L itw a , Polska, Bol- 
szew ia  i iNc-mcy. oraz państwa zachodnie. 
Jak i i  k ied y  m oże być  w yn ik  te j konfe- 
rencyi, nie trudno przew idzieć... A  tym cza­
sem będzie rządzić w  K ła jp ed zie  jak o  samo­
zw ań czy  W yso k i Kom isarz —  p. Budrys, 
k tóry , jak  się okazało, n azyw a  się w  rze ­
czyw istości Połow ińsk i i jes t szefem  defen ­
s y w y  sztabu kow ieńsk iego . Słowem role 
w  K ła jp ed zie  zosta ły  doskonale odegrane, 
a  Po lska  ze swą p o lityk ą  loja lności i kur- 
tu azy i została znowu na koszu...

D otychczasow a n iepowodzenia naszej po­
lityk i na w schodzie pow inny stać się prze­
strogą na przyszłość, zw łaszcza teraz, gdy  
zb liża sie d ecydu jący  mom ent uznania przez 
koa licyę  naszych gran ic wschodnich. Jak 
w iadom o, rząd  polsk i z ło ży ł Kon ferencyi 
am basadorów  notę, w  k tóre j zażądał uzna­
nia przez g łów n e m ocarstwa sprzym ierzone 
istn iejących gran ie Polsk i. W  odpow iedzi 
na to  w ystąp ien ie w  dn. 24 b. m. odw ie­
dzili p. m inistra spraw zagranicznych po­
słow ie reprezentow anych  w  K on feren cy i 
am basadorów  państw i z ło ży li ośw iadcze­
nie treści następującej:

„K o n fe ren eya  na. posiedzeniu z  21 lu­
tego- rozpatryw ała  żądania. Tząd-u polskie­
g o , zm ierzając# do uzyskania od rządów  
sprzym ierzonych za pośrednictwem  kon fe­
ren cy i am basadorów  w ypow iedzen ia  się 
w  spraw ie uznania gran ic  wschodnich 
Połsiki, jak  rów nież gran icy z  L itw ą . Kon- 
fereneya  natychm iast zainteresowała tera 
żądaniem  rządy  państw  sprzymierzonych**.

•Sprawa "waiania naśąycJł giranio wschod­
nich w'ełvodri za tem  w  stady-nm rozstrzyga­
jące. Polsku, k tó ra  w  sporze z  L itw ą  oka­
zała jak  na jda le j posuniętą ustępliwość, 
a  [wobec uchwał l i g i 1 N arodów  i m ocarstw  
zachodnich najipoprawniejszą lo ja lność, ma 
praw o Oczekiwać spraw ied liw ej d e c y z ji.  
N ie  m ożem y jednak postępować, jak  d z ie ­
ci, k tóro  oczeku ją  n agrody  za. to, że b y ły  
grzeczne. W schodn ie igraszki trzech partne­
rów : N iem iec, L itw y  i B olszew ii muszą, się 
skończyć. Że nie zaniechają oni dalszych 
itraryg. że  podw o ją  swe usiłowania, a b y  nie 
dopuścić do utrwafeniia nom ialnysii sto­
sunków na W schodzie  —  to w ięcej, niż pe­
wne. I  tutaj Boiska nic m oże b yć  znowu 
ty lk o  b iom ym  widzem . Muisi wreszicie dać 
stanow czy w ya m  swej s iły  i w o li, ja k o  je ­
d yn y  czynn ik , s to jący  na s t a ż y  pokoju  
w e wschodniej Europie. Chm.

Agitatorzy socyalistyczno-bolszewiccy przy pracy.
Warszawa. ('.I ci. wl.) W py»ń«5d-ziałck w po­

łudnie ponowiły się demonstracye bezrobotnych 
na placu Napoleona, o charakterze — z powodu 
ag itac ji —  socjalistycznym  i  wy bitnio komu­
nistycznym. Przywódcom komunistycznym Dą­
browskiemu i Wesołkowi udało się skupić oko­
ło 1000 ludzi. Obaj wymienieni przemawiali 
podburzając do rozruchów i  zapewniając po­
moc Związków, zawodowych, cukierników, bze- 
w.ców, dozorców' itp. Propagował; oni rozpoczęcie 
od wtorku strajku generalnego, połączonego 
„ z  czynnem wystąpieniem na ulicach*’. Wesołek 
nawoływał do atakowania policyi, agitator Dą­
browski nawoływał do .przewrotu i  zaprowa­
dzenia dyktatury prołetaryatu.

Wicom, pracy Simon zapewnił delegację, że

od wtorku 200 robotników znajdzie robotę, 
a  w  najbliższym czasie 2000. Bo tugó czasu bę­
dzie zarejestrowanym dawana bezpłatnie ży ­
wność. To  jednak oświadczenie demonstrantów 
nio zadowełniło. W ołali oni: Żądamy zapomogi 
bezzwrotej, zupki żcbracąej niw potrzebujemy! 
Dajecie pracę dla 200, nikt jej nie weźmie, my 
chcemy dla tysięcy!

Tłum udał się następnie pod red. „llobotui- 
ka“ , wznosząc wrogie przeciwko pepesowcom 
okrzyki. Przywódcy P. P. S. wysłali swoich 
zaufanych milicjantów, ażeby skierowali tłum 
na ulicę Chłoiłną, aby tam od Związków za­
wodowych uzyskać poparcie do strajku gene- 
raluego. Kilku komunistów- rzuciło się na pre­
zesa Związków zawodowych P. P. S „ chcąc go 
obić, ale on zdołał uciec.

Rada Naczelna Chrz. Gsmokracyi
za polską większością sejmową.

Warszawa. (Tek wł.) W  niedzielę i w  ponie­

działek obradowała Rada Naczelna Chrzęść. 

Naród. Strona. Pracy pod przew. prezesa Cha- 

eiiiskiego. Po zagajeniu posiedzenia przez pos. 

Chaeińskiego i  ustaleniu porządku obrad, p. Pie­

chocki złożył sprawozdanie w. imieniu główne­

go komitetu wyborczego, nad czem rozwinęła 

się obszerna dyskusya. Następnie senator ks. 

prałat Adamski referował sprawy organizacyj­

ne, pos. Tad. Błażejewicz sprawy kulturalne, 

pos. Szymański sprawy finansowe. W  ponie­

działek poe. Korfanty referował sytuacyę po­

lityczną, a pos. Gdyk sprawy zawodowe.

Pod wieczór zapadła jednomyślna uchwała 

Rady Naczelnej zatwierdzająca stanowisko za­

jęte w  dotychczasowej działalności przez klub 

poselski i senacki i wzywająca jo, aby nie usta­

wały w  dążeniu do sworzenia stałego rządu, 

opartego na polskiej większości parlamentar­

nej.

Następnie dokonano wyboru Zarządu głó­

wnego. W ybrano pp.: Chaeińskiego, Błażeje- 

wicaa, sonat. Nowodworskiego, Bittnera, Gdy- 

ka, Ad. Szymańskiego, san. SmuJskiogo, pra­

łata ka. Adamskiego, Korfantego, ks. Kasprzy­

ka, Burtana, P-ryłę, mcc. Engla z Wilna, Ivwiar 

tkowskiego z G. Śląska i Tylkowskiogo.

M ARSZAŁ. TR Ą M PC ZYŃ SK I HONOROW YM  
O B YW A TE LE M  PO ZNAN IA .

Warszawa. (Teł. wł.) Rada miasta Poznania 
nadała marszałkowi Senatu, W ł. Trąmpezyń- 
skiomu, tytuł honorowego obywatela ro. Po- 
znan-a.

Iraafei oHiity iii pjslą
Warszawa. (A . W .) W edług wyjaśnienia mi­

nisterstwa skarbu, trausakeye w  złotych pol- 

słtith są już w  obecnym czasie zasadniczo do­

puszczalne, jakkolwiek sprawa stosunku kursu 

dla tych transakcji nie jest na razie defini­

tywnie ustaloną.

N. P. R. PRZYJMUJE ODPOW IEDZIALNOŚĆ 
ZA  RZĄD P. SIKORSKIEGO

Warszawa. (TG. wł.)- W  niedzielę obradowała 
Naczelna Rada N. P. R., na. której po refera­
cie pos. Wachowiaka uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą, że wobec niemożliwości utworze­
nia w  obecnej sytmieyi politycznej —  za którą 
N. P. R. nie ponosi żadnej odpowiedzialności —  
rządu parlametamego, opartego- o zdecydowaną 
polską większość Sej-urn, do utworzenia której 
Ń. P. R. dążyć będzie w  dalszym. ciągu, Rada 
Naczelna nio widzi innego wyjścia z  ciężkiej 
sytuacji państwowej, jak  poparcie gabinetu 
gen. Sikorskiego, jego zamierzeń sanacji Rze­
czypospolitej, naprawy admnr.stiaoyi itp. <■— 
nadto polecono gruipie parlamentarnej N . P. R. 
poparcie planów finansowych dla wprowadzenia 
złotego. Przy  wyborach na prezesa Rady Nacz. 
wybrano pos. K. Popiela (z  Torunia), na wice­
prezesa pos. Wachowiaka, Pawlaka i  p. Chu­
dzińskiego.

OJCIEC ŚW. DO PR E ZYD E N TA  RZECZPOSP.

Warszawa. P. A . T . -Prezydent Rzeczypospo­
litej otrzymał następującą depeszę od Ojca- św. 
Piusa X I: „W  odpowiedzi na telegram z życze­
niami z okazji pierwszej rocznicy koronacji 
Ojca św., Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczy­
pospolitej w  Warszawie , Głęboko wzruszony 
życzeniami, które Wasza Ekscelencja był ła­
skaw Nam wyrazić, gorą.oo za nie dziękujemy 
i jest Nam szczególnie mdło ponowić Jej zape­
wnienia uczuć Naszej specjalnej życzliwości 
dla Jej szlachetnego kraju, oraz życzenia, jakie 
żyw ię dfla Jej pomyślności 1 Jej szczęścia. 
Papież Pius X I.

W YŚW IĘ C E N IE  B ISKUPA PR AW O SŁA W N .

Warszawa. (A . W .) Wczoraj m soborze pra­
wosławnym na Pradze podczas uroczystego na­
bożeństwa wyświęcono na biskupa archlman- 
drytę Antoniusza, który wygłosił publiczną spo­
wiedź ze swojego życia.

Zjazd b. powstańców górnośląskich
Warszawa. (Tek wł.) W  Katowicach odbył się 

imponujący zjazd b. powstańców* górnośląskich. 

Podczas manifestacji grało 20 orkiestr, sztan­

darów różnych niesiono (50, na transparentach 

były napisy: Za krew przelaną żądamy polskie­

go G. Śląska bez żydów, wybawić braci z Opol­

skiego, żądamy polskich szkół, usunięcia ze 

szkół niemieckich nauczycieli, precz z  niemie­

ckimi urzędnikami! W  uchwalonych rezolucyach 

żądano najściślejszego z lą «® n ia  G. Śląska 

z Polską. Nadto postawiono żądanie wprowa­

dzenia służby wojskowej na G. Śląsku pod roz­

kazami Rady Naczelnej.

Hołd Ukraińców dii 0. Genocehiego.
Lwów. (A . W .) W  sobotę dn. 24 b. m. przy­

był do Lw ow a incognito i  zamieszkał w kla­
sztorze OO. Redemptorystów] w  Zboiskac-li w i­
zytator papieski ttrtejszyeh dyCcezyi grecko­
katolickich, O. Genoechi. Dn. 27 b. m. po po­
łudniu odbędzie w izytator papieski wjazd do 
katedry św. Jura, gdzie powita go  duchowień­
stwo grecko łcatołickie, przedstawiciele towa­
rzystw itd. W  związku z przybyciem w izyta­
tora „Uromadskij Wistnlk** zamieszcza komu­
nikat metropolitalnego ordynaryatu grecko­
katolickiego, w zywający duchowieństwo oraz 
społeczeństwo ruskie do ticzego jawienia się, 
qe!em złożenia hołdn wizytatorowi.

Mai poili nera Litwinom.
Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta. Poranna" do­

nosi, że w Szerwintach i G iedroydach wybu­
chło powstanie żywiołu polskiego przeciwko 

władzom administracyjnym litewskim. Podczas 

walk padło 35 Litwinów, a z powstańców 7 za­

bitych i 10 rauuych. Pomiędzy innymi padł z po­

wstańców wójt gminy Szerwintów Wirbal.

Fikcye p. Satoaiauskasa.
Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 23 b. m. Galwa- 

nauskaa wysiał depeszę do prezydenta Rady L i­
g i narodów z  ponownymi zarzutami przeciwko 
rzekomemu najazdowi wojsk polskich na te- 
rytoryum litewskie. Nowe te oskarżenia są po­
parte cytatami szeregu miejscowości i faktami 
au UkcyjnymL

L IT E W S K I KOM ISARZ W  S D k *J P E £ S «.

Warszawa. (Tel. w ł.) Dawny litewski prezy­
dent Smetana został mianowany komika rzeni 
rządowym na obszar K łajpedy.

Wydalanie Polaków z Gdańska.
Gdańsk. P. -A. T . „Dziennik Gdański'* donosi: 

Pomimo szeregu układów, umów I rozstrzy­

gnięć wysokiego komisarza, wydział senatu 

t. zw. demobiiizacyjny wydala nadal obywateli 

polskich z  Gdańska, przyczem powodując się 

na iw o je  rozporządzenia wydział ten uniewa­

żnia również kontrakty za wierne między praco­

dawcami a pracobiorcami. Równocześnie w y­

dział zwrócił się do prezydyum po lic ji t  żą­

daniem wydalenia każdego obcokrajowca po 

upływie pewnego czasu od chwili wypowiedze­

nia mu pracy.

Konfereacya ekoisniczna państw bałt.
Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 2 inarca rozpoczyna

się iw Helsingforsie kontereneya- ekonomiczna 
państw nadbałtyckich, w której Polskę repre­
zentować będzie pos. Filipowicz i  Jodko, 
a nadto Węclawowicz, dyr. Dry^r tam outu.

F A N TA S TYC ZN E  A L A R M '’ 0 ZBROJENIACH 
POLSKI.

Warszawa. (Telef. wł.) Motkiewskio ,Jzwie- 
stja“  z dn. 25 b. m. umieszcza artykuł nieja­
k iego Melikowa p. t. „Nasi zachodni sąeiedzi“ , 
zaopatrzony mapą granic zachodnich, donoszą­
cy o sile wojskowej, tudzież o budżetach 
państw sąsiadujących z Rosyą sowiecką. A rty ­
kuł poświęcony jest m ilitaryzacji tych państw. 
A le artykuł Odnosi się do Finlandyi, Estonii, 
Łotw y i  t. d. wrogo, ale wstrzemięźliwie, g łó ­
wny atak jest przeprowadzony na Polskę, po­
daje szerog opowiadań o niesłychanym wzro­
ście ducha m ilitaryzacji w  Polsce (!) o  pospie­
sznych pracach nad zwiększaniem i  reorgani- 
zacyą armii, o organizacji związków wojsko­
wych, które mają mieć charakter częściowo 
armii stałej. Do takich organ i żacy! military- 
stycznycli Molików zalicza „Sokół"*, „Tow . 

Obrony Kresów  wschodnich**, „S i raź kresową** 
i inne organizacje, mające charakter kultural­
ny. Artykuł ma na celu wywarcie odpowie­
dniego wpływu na ludność sowiecką I podnie­
cenie je j przez fantastyczne opowieści o zbro­
jeniach Sąsiadów.

Cziczirin w o b ro n ie  interssó* niemiec.
Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki sowieckie 

z niedzieli umieszczają zaowu drugą notę Czi­
czerina, wystosowaną do ministrów spraw za 
granicznych Franeyi, Anglii i W łoch w  spra

menty wysłane już w nocie z dn. 22 i zaopa­
truje je  zastrzeżeniem, że Rosya sowiecka nie 
uznaje stworzenia jakiegokolwiek organu w 
K łajpedzie bez współudziału R os ji i domaga się 
ażeby w  mającym się utworzyć organie wła­
dzy wzięły udział wszystkie państwa leżące 
uad Niemnem, aibo nad dopływami Niemna. 
T y lko  taka decyzja-, która by zapewniała Ro­
syi i je j sprzymierzeńcom tranzyt międzynaro­
dowy i spław leśny na Niemnie mogłaby być 
przez R o s ję  sowierką uznsr.ą. Chodziło tu 
o dopuszczenie do zarządu Kłajpedą Niem­
ców.

KO M U NIKACYA LO TN ICZA  BERLIN  -CHAR- 
KÓW .

Moskwa. P. A. T. Ukraiński rząd sowiecki 
zawarł umowę z rosyjsko-niemieckiem towa­
rzystwem „Luft,** w  przedmiocie organizacji km 
munikacyi lotniczej między Berlinem a Olmrko- 
wem.

Wznowiono również luimnnikacyę pocztową 
z Chinami, Egiptem i Palestyną.

Arstrya otrzytaala 3 i poł mil. funtów szf 
pożyczki.

Wiedeń. P. A . T. ;,N. W iener JouniaF' do­
nosi: Austryaeki minister skarbu, Dr K ir obcck, 
odjechał już z Londynu i w e wtorek poda- de 
wiadomości plenum auslryackiej rady uarode- 
wej wyniki starań o kredyt tymczasowy w. w y­
sokości 3 i pół miliona franków. Pożyczka ta, 
której subskrypeya rozpoeznm się już w naj­
bliższym tygodniu, da około biliona austryackicb 
koron, przez co deficyt budżetu austryackietro 
będzie pokryty prawie przez 5 miesięcy, a Au* 
strya umolmona od najbardziej przygniatają­
cych ją  trosk, będzie mogła poświęcić *.v 
naeyi swyr-li finansów.

Awaitura stosstrapierów gliwickich.
J&aWsFń** a , A  T- ^ b*J>35£

Gliwic, Bytomia I Zabrza przeciągały oddziały 
stosstruplerów, przyczem musiała interwenio­
wać pOlicya. W 'w ie lu  miejscach doszło do str/.e 
loniiłj’ . Jest w idu  zranioiDyeh ł zabitych.

Okupacji* prawego brzegu Renu.
Dlisseldorf. P. A . T  Francja zajęła bez prze- 

szkodjr prawy brzeg Renu, a m ianowicie Kó- 

nigswlnter m iędzy przyczółkiem mostowym an­

gielskim w  Kolonii i przyczółkiem mostowym w 

Koblencji, a dalej terytoryum Kaube między 

przyczółkiem mostowym w  Koblencyi, a przy­
czółkiem mostowym w  Moguncji. Okupacja ma 

na celu zawładnięcie linią kolejową, łączącą 

Kolonię *  Moguncyą i pociągnie za sobą konie­

czność zaprowadzenia nowej linii celnej.

R ZĄD  N IEM IECKI N A D A L  BUNTUJE. 

Bordeaux. P. A . T . (Polradio). Z Paryża do­
noszą, te rząd niemiecki wystosował- do kupców 
i przemysłowców na obszarze zagłębia okól­
nik z zaleceniem, aby pod karą konfiskaty ich 
towarów i majątków, znajdujących się w  nieo- 
kupowanej części Niemiec, nie płacili Francu­
zom podatków.

W YD AJNO ŚĆ P R A C Y  FRAN C . K O LE JAR ZY .

Dusseldorf. P. A. T . Z okazyi zwolnienia dru­
giej pa ity i zmobilizowanych kolejarzy francu­
skich. gen. Payot wydał rwka-z d/.iemny, w któ­
rym podtuosi między innemu, że 10.000 zmobiii 
zowanyeli kolejarzy francuskich pracuje na li­
nii, na której dotą-a pracowało 120.000 kolejarzy 
niemiecki clń

H ARD ING  ZA  PR ZYSTĄ P IE N IE M  A M E R YK I 
DO T R Y R U N A ŁU  L IG I NARODÓW .

Paryż. (A W .) W edług wiadomości A gen c ji 
Ha\asa z Waszyngtonu, zażądał prezydent Har- 
ding od senatu upoważnienia do wzięcia udziału 
przez Stany Zjednoczone w międzynarodowym 
Trybunale L<’gi narodów.

Tn̂ fiskii kredyty wojenne.
Londyn. (A W .) Biuro Routera donosi z An- 

g w y : Zgr--madzenie narodowe uchwaliło kredyt 
w  wysokości 3 milionów 330 tysięcy funtów 
szteriśngów. Kredjrt ten będzie prawdopodobnie 
użyty na zbrojenia tureckie.

10 T Y S IĘ C Y  DOLARÓW  OD PO D D ANYCH  
PAŃ STW  N IE PR ZYJAC IE LSK IC H .W

lYasKjngton. (A . W .) L b a  repfezentaeyjua 
uchwaliła 8<X) głosami przeciw 11 projekt usta­
wy, na mocy której od majątku po i danych by­
łych państw nieprzyjacielskich miałby być ścią­
gnięty podatek w wysokości 10 tysięcy dola­
rów. Projekt itóaw y  ma być przedstawiony w 
senacie.
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Polscy socyaliści i komuniści
w obfonśe Nicmickc.

„Podpory państwa" z pod czerwonego sztan­
daru przygotowują się do nowej „patryoty- 
cznej" akcyi. Jak donosi warezawski korespon­
dent „Gońca11, Centrala Związków zawodowych 
w  Warszawie, grupująca w  swem łonie zarówno 
komunistów, jak  i socjalistów, rozesłała do 
okręgowych Związków zawodowych w  całej 
Polsce okólnik, w  którym zapowiada general­
ny strajk w  całym kraju jako piotest przeciw 
okupacji Ruhiy! Okólnik zaczyna się natural­
nie od zwykłych demagogicznych bredzeń, za­
pewniając, że konferencja ministrów skarbu 
jest „próbą zrealizowania żądań burżuazyi" 
i zamachem na „prawa klasy roDOtmczej , dalej 
jednak odsłama z cyniczną otwartością istotne 
cele Centrali Związków zawodowych. „Uwa­
żając —  brzmi dalej okólnik —  że okupacya 
militarna zagłębia Ruhr spowodować może gro­
źne skutki dla pokoju europejskiego, komisya 
centralna w myśl uchwał, powziętych na mię­
dzynarodowych kongresach w Rzymie, Londy­
nie i Hadze, uważa za konieczne czynne w y­
stąpienie całego międzynarodowego zorganizo­
wanego pro’etaryatu dla okazania solidarnej 
woli utrzj.narra pokojd i gotowości przepro­
wadzenia jak najostrzejszej walki przeciw 
wszelkim próbom wywołania wojny".

Naturalne c-hoazi tu o czynne poparcie N ie­
miec, o demonstrowanie wraz z całą międzyna­
rodówką socyalistyezną (w  myśl uchwał raię- 
dzynarodowej konferencyi Związków zawo­
dowych w Amsterdamie) przeciw okupacyi Ru- 
hry, a więc przeciw Francyi i jej słusznym żą­
daniom w sprawie reparatyjnej. Terminu stiaj- 
ku okólnik jeszcze nie określa, ale sam fakt, 
te organizacja socyalistyczna w Polsce zupeł­
nie jawnie solidaryzuje się z Niemcami w  wal­
ce z najwierniejszą sojuszniczką Polstn —  jest 
wprost potworny. A  dzieje się to w  chwili, gdy 
państwa zachodnie mają zajmować się sprawą 
naszych granic wschodnich i gdy w  walce dy­
plomatycznej, jaka nas z tego powodu czeka, 
oczekujemy najsilniejszego poparcia właśnie 
ze strony Francyi... Jest to wiec jawne działa­
nie na szkodę państwa, jest to poprostu zdra­
da stanu. I takiej zbrodni dopuszcza się partya, 
która chce uchodzić za podporę państwa 
i rządu!

Mozę ren fakt otworzy wreszcie oczy gen. 
Sikorskiemu, który w swcm expose tak kom­
plementował socjalistów. Bo am na rhwHę 
nie przypuszczamy, aby jego rząd mógł biernie 
przypatrywać się agitacyl i strajkom, wymie­
rzonym przeciw najżywotniejszym interesom 
państwa. Próby jakichkolwiek demonstracji w 
Polsce przeciw okupacji zagłębia Ruhi-y —  
mogą być tylko zuchwałą awanturą agentów 
Berlina i muszą być w  zarodku stłumione siłą. 
A  jeśli w  tej zbrodniczej robocie maczają ręce 
także „polscy1 socyaliści —  to to właśnie będzie 
najlepszym probierzem ich „patryotyzmu". Bę­
dzie to niezbitym dowodem, że <tą oni „poJpo 
rami państwa" —  ale... pruskiego!...

Z dnia politycznego.
Złote bony skarbowe.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu przyj Izie  
pod obrady „projekt ustawy, w  przedmiocie 
wypuszczenia 6-procentowych złotych bonów 
skarbowych". B sąd prosi o upoważnienie do 
wypuszczenia z dniem 15 marca b. r. złotych 
bonów na suinę 50 milionów złorycn potokiem 
Odsetki będą płatne z góry przez potrącenie 
o j  sumy imiennej bonu i nie podlegają podat­
kom od kapitałów i rent. Poczynając od dnia 
15 września 1923 r. 6 proc. złote bony skar­
bowe będą spłacane po cenie nominalnej 
w markach polskich podług kursu przeciętne­
go franka szwajcarskiego na giełdzie warszaw­
skiej w ciągu pierwszych 10 dni września 
1923 r„ licząc 1 złoty polski równy 1 franko­
wi szwajcar-kiemu.

W motywach do projektu pisze MiflWter 
Skarbu, że bony złote potrzebne będą na po­
krycie deficytu, jaki wykaże skarb państwa 
w najbliższych miesiącach, zanim reforma po­
dał ków wyda pomyślne rezultaty. Deficyt ten 
pokryty będzie głównie nową emisyą bankno­
tów (już obecnie rząd domaga się powiększe­
nia długu państwa w P. K  K . P. o przeszło 
600 miliardów, tak że ogólna suma długu 
w P. K. K P. wynosiłaby 1.475 miliardów), 
a złote bony skarbowe zmniejszyłyby jedynie 
do pewnego stopnia wysokość nowych eimisvi. 
Powodzenie bonów skarbowych może uchodzić 
za zapewniane * uwagi na to, że nabywcy 
będą zabezpieczeni od ewentualnych strat kur­
sowych. jednocześnie otrzymując normalne od­
setki.

Również ci, którzy dzisiaj kupują obce wa­
luty, by w nich lokować swe zapasy gotów­
kowe. mogliby bez ODawy ryzyka zakupić bo­
ny, co zmniejszyłoby zapotrzebowanie na obce 
waluty. „Emitowanie złotych bonów —  pisze 
Minister skarbu —  wpłynie również na poja­
wienie się na rynku zapasów produktów rol­
nych, oraz wytworów przemysłu krajowegou 
które ob cnie są przez właścicieli magazyno­
wane w obawie przed s+ratą na spadku mar­
ki pol-kjpj".

Dodajemy, że dopiero przed kilku tygodnia­
mi otrzymał Rząd upoważnienie na wypuszcze­
nie bonów skarbowych na sumę 200 miliardów 
marek.

Układ amerykańsko-angielski w sprawtoMługów 
angielskich.

Z Waszyngtonu donoszą, że Izba reprezentan­
tów  przyjęła definitywni0, z uwzględnieniem 
poprawek poczynionych przez senat, przedło­
żenie o ugodzie, konsolidującej dług zaciągnię­
ty przez W. Bryian-ę w Stanach Zjednoczo­

nych. Obecnie więc brakuje tylko podpisu prez. 
Hardinga, aby układ zyskał moc obowiązującą.

Amerykańskie sfery kierujące zdają sobie 
dokładnie sprawę ze znaczenia, jakie posiada 
rzeczony układ nietylko dla Stanów Zjednocz, 
i Ameryki, ale także dla stosunków międzyna­
rodowych T/ogóle. Jeden mianowicie z ustępów 
układu przewiduje możliwość współpracy Sta­
nów Zjedn. przy regulowaniu spraiw, cały ćrwiau 
obchodzących. Równocześnie przewiduje ten 
ustęp bezpośrednią współnracę Stanów z W . 
Brytanią w  sprawach tego rodzaju oraz usuwa 
wszelkie przeszkody, jakie mogłyby utrudniać 
porozumienie się wie wszystkich ważniejszych 
kwestyaeh obu tych mocanitw.

W yraz zadowolenia po stronie angielsl iej 
z tego układu daje artykuł wstępny „Time- 
sów1’, nazywający go „największą transatecyą 
finansową, znaną w  dziejach świata". Pirytem , 
układ mmi jest od chwili zawieszenia broni je­
dynym aktem politycznym w  'wielkim stylu, na 
jak! zdobyła się sztuka rządzenia. Nakłada on 
wprawdzie na dwie generacye narodu angiel­
skiego ciężar oibrzymi, bo do każdego funta 
szteriinga podatku dochodowego trzeba będzie 
w  ciągu lat dwudziestu dopłacić 9 pensów na 
spłatę długu amen kańskiego, ale za to W . B iy- 
tania dała przykład goimy „aślado wania przez 
inne narody: zbudowała rusztowanie, do któ­
rego następne budowle zostaną dostosowane. 
Niezmiernie zaś ważnem jest to, że obecnie 
przy rozstrzyganiu spraw: międzynarodowych 
będzie miała Anglia po swojej stronie Stany 
Zjedn , z któremi nie będą jej dzieliły nieure­
gulowane sprawy natury finansowej.

Misja polska we Francji.
Paryż, w  lutym.

(I.) Po  stłumieniu listopadowego powstania 
przez Rosyę, Aleksander Jelowicki, porucznik 
legii rusko-litewsklej. wstąpił do nowozałożo- 
nego zgromadzenia OO. Zmartwyc hwstańców. 
Przez przełożonych został wysłany do Paryża, 
aby tam objął opiekę duchowną nad coraz 
liczniejszymi emigrantami polskimi. Ks. Jelo­
wicki wziął się energicznie do pracy; w  r. 
1835 istnieje już założona przoz niego Misya 
polska, prowadzili ją  Ks. Ks. Zmartwych­
wstańcy przez długi czas. Dopiero ks. Orpi- 
szewski w  r. 1903 ustąpił godność rektora Mi- 
syi świeżo zmarłemu ś. p. ks. Leonowi Postaw­
ce, kapłanowi dyeeezyi kieleckiej, który z po­
wodu klęski powstania styczniowego musiał się 
schronić do gościsnej i życzliwej Francyi. Do­
póki w iek i zdrowie pozwalaiy mu pracować, 
rozwijaj wszechstronną działalność wśród Po­
laków. Lecz gdy »ię  zbliżyła ośmdziesiątka 
w  r. 1918, w  tej właśnie chwili, gd y  po zmar­
twychwstanki Ojczyzny liczba Polaków w  Pa­
ryżu się zwiększała, trudno było od staruszka 
ks. Postawki spodziewać się ruchliwości od­
powiedniej chwili Polacy z?ś przybywali do 
Francyi, zwłaszcza do pracy. Duszpasterstwo 
nawet bardzo skromnie pojęto wymagało obe­
cności księdza w  sile wieku. Dlatego to Ks. 
Kard. Dalbor zamianował rektorem misyi ks. 
W . Hzmnbora, członka Księży Mlsyonaray 
w  Krakowie. ,

Ponieważ w moich poprzednich artykułach 
wspomniałem już tu i  ówdzie o działalności 
księży wśród wychodźców, zapoznajmy się te­
raz dokładnie z organizacyą obecnej Misyi 
polskiej. Bo jeBt to juz dziś poważne ciało 
pod każdym względem. Episkopat polski po­
w ierzył sprawowanie Misyi polskiej we Fran­
cyi na zawsze prowiucyi Dolskiej Zgromadź-;-1 
nia Księży Mi&yonarzy dnia 19 czerwca 1922. 
W  myśl tej umowy rektora Misyi mianują 
zawsze przełożeni Zgromadzenia w Polsce; wy­
branego zatwierdza prymas Polski, we Francyi 
zaś arcybiskup Paryża. W szyscy księża polscy 
we Francyi należą do składu Misyi, nawet 
księża-studenci, którzy nie mogą pracować 
w  duszpasterstwie a tylko za pośrednictwem 
ks. rektora mogą otrzymać zezwolenie na po­
byt w  iakiemś biskrjstw ie.

Rozumie się, że obsługi duchownej stu kil­
kudziesięciu tysięcy Polakówi, rozrzuconych po 
całej Francyi, ks. Szymbor sam nie mógłby 
spełnić, dlatego w  ciągu swego krótkiego urzę­
dowania zdołał „zgromadzić" już dosyć powa­
żną ilość polskich księży do pomocy; jest nas 
tu już trzydziestu z całej Polski. Parafię w Pa­
ryżu (15.000) obsługuje ks. Szymbor z młodym 
ks. MLsyon. Gieszczykiewiczam przy pomocy 
sześciu księży-studentów w Paryżu. Chcąc zaś 
mieć jasny przegląd pracy duszpasterskiej 
poza Paryżom, mus im v  księży podzielić na sta­
łych i wędrownych. Stałych posad kapłańskich 
dotąd jest tylko 9 i to wszystkie w  kopal­
niach wegU, następujących: Noeux-les-Mines 
(Pa j de Calais), bruay (P. de C.), Marles (P. 
de C.), Oigr,iex (P. de C.), Sallaumines (P. de
O.), Monceau-Jes-Mimes, * Baudras, Rochw-Ia- 
Moliere i Metz. Liczba Polaków musi już być 
bardzo poważną, aby mogła zmusić dyrekcyę 
kopalni do utrzymywania księdza polskiego. 
Posiadam Świeżą statystykę —  z 31 stycznia 
1923 —  trustu górniczego, do którego należy 
dwie trzecie kopalń całej Francyi. W  najlicz­
niejszej robotniczej kolonii polskiej we Fran­
cyi, w  Bruay pracowało 31 stycznia b. r. 4411 
górników, z rodzinami razem 8373 dusz 
(w  ezem dzieci 3167, a małżeństw 1100). Co 
do ilości dusz polskich drugą z rzędu kopal­
nią jest Marks: 6200, następnie Noeux-]es-tłi- 
nes: 4618, potem idzie Ostrmmirt: 3734 dusz. 
Czytelnicy się sami domyślą, że w  toj wielkiej 
ilości kopalń, gdzie niema stałych księży, 
służbę duszpasterską pełnią księża wędrowni. 
Lecz jest to już robota dorywcza. Bo trzeba 
wiedzieć, źe ksiądz na wychodźtwie jest nie 
tylko księdzem, ale i tłómaczom, biurem emi- 
gracyjnem, kancelaryą adwokacką, zakładem 
dobroczynności, kierownikiem 1 krzewicielem 
oświaty i t. d. T o  też robotnicy nasi upomi­

nają się energicznie o księży, których potrze­
bują nie tylko V  kościele, ale i w  życiu społe- 
cznem i prywatnem. Księżmi wędrownymi są 
sami księża-sbudenci. Jest nas zaś —  bo i  ja 
do wędrownych należę —  w  Paryżu 6, w  Lille 
4 i w  Strasburgu 9, razem 19. Na każdora­
zowe z u, w lani e ks. rektora jest nas tylko 5, 
roszta może pomag te tylko podczas świąt 
i wakacyi.

Niestety, praca ta jest regularna tylko 
u górników. Robotnicy rolni są i  poa tym 
względem bardzo upośledzeni. Są oni niesły­
chanie rozproszeni po 10, 20 30. a już naj­
więcej po 50. W yjeżdżam y i lo  nich. Rozumie 
się me do każdej wioski, lecz do jakiegoś mia­
steczka na niedzielę. W  listopadzie jeździłem 
17 dni po departamencie Aisne i  jestem prze­
rażony opuszczeniem naszych i obotników rol­
nych Górnicy są w  kupie, jeżeli nie tysiąca­
mi, to przynajmniej setkami, mieszkają wszy­
scy przy linii kolejowej, lecz robotnicy rolni 
są pr«ez swoje szalone rozproszenie oddani na 
łasKę i niełaskę swoich pracodawców. T o  też 
biedacy garną eię na zbiorowe nabożeństwa 
i śpiewają w-woje smutne jeremiady o niskich 
płacach, o złych mieszkaniach, o zmuszaniu ich 
do pracy w  niedzielę i o wielkiej tęsknocie za 
krajem. I  co ma robić w  tym wypadku pol­
ski ksiądz? Czy ma tylko wysłuchać skarg, 
ruszyć ramionami, naobiecywać, że pocu,ni 
kroki, a potem nic nie zrobić? Byłoby to wy 
soce brzydkie postępowanie! A le  ponieważ 
obecnie m y księża jesteśmy prawie jedynymi 
Polakami, którzy mamy łączność ba raz o bli­
ską z robotnikami rolnymi, wyzyskiwacze na­
szych rąk roboczych niezbyt przychylnie pa­
trzą na nasze wyjazdy i jak mogą, przeszka­
dzają wyjazdom Polaków na nabożeństwa 
polskie Niestety, nie dużo pomagają nasze do­
noszenia do konsulatu. Na mój memoryał, któ­
ry do konsulatu wysłałem po objeździe, prosił 
mnie pan attache do spraw wychodźtwa, abym 
zawiadomił pokrzywdzonych, żeby sami opisali 
swoje skargi i do niego je  przysłali. Napi­
sałem, lecz do dnia dzisiejszego niema żadnej 
odpowiedzi, bo biedacy boją się, aby się pan 
nie zgniował, i aby nie zostali potem bez pra­
cy. Pewien dzierżawca większego folwarku, 
u którego wyjątkowo pracuje aż 40 rodzin pol­
skich, napisał na mnie 6kargę do biskupa 
w  Soissons tylko za to, żem się odważył spo­
kojnie wysłuchać moich rodaków, spisać ich 
krzywdy i odwiedzić ich straszne „mieszka­
nia" bez okien i bez drzwi. Wspomniany pan 
ma samych Polaków u siebie, bo Francuz nie 
pracowałby w  tych warunkach. Nie. w podo­
bnych wypadkach żaden polski ksiądz nie mo­
że milczeć 1 nie może się bać żadnych skarg 
u episkopatu francuskiego. Biskupi francuscy 
są dzięki Bogu wszyscy głęboko przejęci po­
trzebami naszych robotników. Od nich to ma 
ks. R erto ł drobiazgowe w ykazy wszystkich 
parafii, w  których się nasi robotnicy rolni 
znajdują. Oni proszą i nalegają najbardziej na 
ks. Rektora, aby czem częściej przysyłał swo­
ich „wędrownych" księży. Liczba tych robo­
tników w  przybliżeniu dosyć dakładnem wyno­
si 16- -S2.00u i ta  'Hetka liczba niema jeszcze 
oni jednego stałego księdza. Najczęściej by­
wają u nich.- ks. Taczak z Metz, czterej księ- 
źa-studonci z Lille, tam ka. rektor Szymbor 
i niżej podpisany. Ks. Fr. Mamlmy.

W ielką i poważną manifestacyą Krakowa był 
onegdajsiy pogrzeb piętnastu ułanów, poległych 
13 czerwca 1915 r. w  s z t ż j  na Rokitnę. Wzię­
ły  w: tym pogrzebie udział ogromne tłumy lu­
dności, a dodała całej uroczystości niemałego 
b lar ku obecność przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych. M;asito było udekorowa­
ne chorągwiami o barwach narodowych.

Pochód żałobny przybył % kaplicy szpitala 
wojskowogo na Rynek g łówny około południa. 
Na czele jechał szwadron 8 p. ułanów, dalej 
szwadron honorowy 2 p. szwoleżerów rokiuniań- 
skich, maszerował batalion 20 p. p. z orkiestrą, 
szły reprezentacje Związków legionowych z ca­
łego Państwa, Stowarzyszenia weteranów, in­
walidów, młodzież szkół średnich, słuchacze 
wyższych zakładów naukowych, młodzież 
wszechpolska, krakowskie Związki robotnicze 
i rękodzielnicze z orkiestrą młodzieży ręko­
dzielniczej, Stowarzyszenia kobiece, Zjedno­
czenia oświatowe, Instytucye finansowe. Cechy 
ze sztandarami itd. itd. Za nimi postępował 
cały korowód żołnierzy niosących wieńce na 
mogiłę bohaterów. Pierwszy wieniec z liści lau­
rowych pochodził od rząuu rumuńskiego. Na 
szarfach widniał napis: „Ostasi-i D m ffo i 8-a 
Gumarazior E io i Polonii Admiraiie". Dziesiątki 
innych nadesłały przeważnie polskie Stowarzy­
szenia z Rumunii, Następnie poprzedzano dłu­
gimi szeregami duchowieństwa zakonnego 
i świeckiego jechały działa polo-we z czarnemu 
trumnami na lawetach. Przy  każdej trumnie 
szła warta honorowa żołnierzy. Za trumnam. 
spowitemi w wieńce jedlinowe, szły rodziny po­
ległych, korpns oficerski 2 p. szwoleżerów, ro- 
kitniańskich, uczestnicy szarży z pod Roki my, 
byli of'ccrowie legionowi i nieprzeliczone tłumy 
ludzi. Pochód żałobny prowadził przy dźwię­
kach marsza żałobnego dziekan załogi krako­
wskiej, ks. gen. Niezgoda.

Na Rynku głównym

przybycia pochodu oczekiwali przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych, miejskich i w oj­
skowości z przedstawicielem rządu min. Miku- 
łowskim-Pomorskim, marszałkiem Piłsudskim, 
wojewodą krakowskim Drem Gałeckim, preze­
sem Rady narodowej w  Czerń i owcach Czerka- 
wpkim, prezesem Komitetu polskiego w  Rumu­
nii Włosakiewiczem, pułk. Ramtefireseu, maj. 
de Afarezat itd. Z chwilą wjazdu dział na R y ­
nek rozletgł sio z wieży Maryackiej hejnał.

Arm aty ustawiły się wzdłuż całej linii A— B; 
pierwsza z nieb wysumęta na czoło konduktu 
niosła na sobie trumnę ze zwłokami ś. p. kpt. 
D uni n-Wąsów i cza. Do niej zbliżył się w  oto­
czeniu licznego dnchowieńśtwa Ks. Biskup Sa­
pieha, a odmówiwszy modlitwy', dokonał cere- 
monr pokropienia zwłok, poczem marszałek 
Piłsudski udekorował trumny krzyżami Virtuti 
Militari. Po  dekoracyi adjutant Prezydenta 
Rzplitej rotm. Pusłowski złożył na trumnie 
Wąsowicza wieniec laurqmy z napisem na szar­
fach: ,(Rokitnie —  Prezydent Rzeczypospoli­
tej", na ostatniej zaś trumnie doży ł wionięć 
imieniem rządu min. Mikułowski

Następnie Wygłosili przemówienia: prezes
polskiej Rady narodowej w: Czemiowcach p. 
Czerkawski, sekr. Komitetu krakowskiego Dr 
K. Ostrowski, wreszcie wiceprez. m. Dr W iel­
gus. W szyscy mówcy sławili nieustraszoną od­
wagę bohaterów rokitniańldch i ich głęboką mi­
łość ku Ojczyźnie, przez co zdobyli sobie nie­
śmiertelną pamięć i wdzięczność narodu pol: 
słdogo.

Przez Barbakan na cmentarz.

Z rynku ruszył pochód wśród szpaleru pu 
blioznośei ulicą Fkryańską ku cmentarzowi. 
Gdy orszak zbliżał się ulicą Lubicz ku „Strzel­
n icy", oddano tamże salwę 50 strzałów kró­
lewskich. Przy bramie cmentarnej oddziały 
wojskowe ustawione frontem prezentują broń 
przed zwłokami poległych.

Na cmentarzu młodzież akademicka zanio­
sła trumny na swych barkach nad świeżo wy­
kopaną mogit7, a chór akademicki pożegnał 
bohaterów pieśnią „Beati mortui". Po odpra­
wieniu egzekwii ks. Antosz, b. kapelan Le­
gionów w  krótkiem, żołnmrekiem przemówie­
niu pożegnalnem dał wyraz uczuciom budzą­
cym się na widok tych piętnastu trumien ze 
zwłokami bohaterskich „rycerzyków"... „Z  tych 
zamkniętych sarkofagów bije do i.as dziwmy 
jakiś żar, bije zew, ze najwyższym wykwitem 
życia jest śmierć za Ojczyznę. I  czyż może 
być większa miłość nad tą, gdy kto duszę 
swą kładzie za przyjacioły swojo. A le  choć 
dulce ot decorum —  słodko i zaszczytnie jest 
umrzeć za ojczyznę, nie mniejszą jest też rze­
czą umieć żyć dla niej, służyć, pracować. Dziś 
już nie pora na bohaterstwo orężne, twórzmy 
więc z siebie bohaterów obowiązku".

Następie przemówienie wygłosił pułk. Ja- 
gryn Maleszeweki z tern, że mogiła rokitniań- 
ska stanie się dla Polski symbolem mogiły nie>- 
znanego żołnierza, której dotychczas Polska 
me posiada.

Jeszcze raz rozbrzmiewa pieśń ,.Salve Re­
gina" i pierwsze gnidy ziemi padają na tru­
mny.

Defilada.

Po zakończeniu uroczystości pogrzebowych 
odbyła się w  ulicy Lubicz defilada oddziałów 
wojskowych przed gen. Szeptyckim i n prezm- 
tantami władz, biorącymi udział w  pogrzebie.

S p r a w /  jn ie f c k ie .
Podjęcie nauki w szkołach dokształcających

Nauka we wszystkich szkołach krakowskich 
dokształcających, przemysłowych i handlowych 
rozpoczyna się dziś. we wtorek 21 b. m.

Rzeźalcy żądają zniesienia cenników.

Wczoraj w  Prezydyum miasta zjawiła się de- 
logacya cechu rzeźników. z prośbą, by Prezy­
dyum w  ustanawianiu cen na mię6o pozostar 
wiło rzeźnikom woliuj. rękę. Wiceprez. Bobro­
wski oświadczył delegatom, że prośbę ich przed­
stawi w, najbliższych dniach na konferencyi 
prezydyalnyj.

W yw óz tłuszczów z Krakowa.

W  ostatnim czasie wywóz tłuszczów z K ra­
kowa wzmógł się znacznie. Organa policyjne 
prawie co dnia 'konfiskują tiu&zoze, jakie spe­
kulanci wywożą niejednokrotnie w dużych ilo­
ściach z miasta. I  tak znowu wczoraj odebra­
no Matyldzie Muszyńskiej z Pogoni (pow. Bę­
dzin) 20 klg. tłuszczu, które usiłowała wywieźć 
z Krakowa. Tłuszcz oddano do magistratu, ce­
lem rozdziału między Zakłady dobroczynne.

K R O N I K A .
ROCZNICA PASTEUR1 A  W  K R A K O W IE .

Uroczysty obchód setnej rocznicy urodzin 
PasteuFa odbędzie się, staraniem Uniwersytetu 
Jagioll.. w  sobotę dm.ia 3 marca b. r. o godz. 
6 wieczorom w auli uniwersyteckiej. Obchód 
ten będzie nietylko wyrajem  hołdu dla wielkie­
go człowieka i uczonego, syna zaprzyjaźnionego 
z nami narodu francuskiego, ale takżo da mo­
żność szerszej publiczności zapoznania się z od­
kryciami naukoweini, dokonanemi przez Pa- 
stour‘a w  różnych dziedzinach nauk biologicz­
nych i  lekarskich. Odkryć tych, zwłaszcza 
w zakresie chemii i baktery\>logii, bardzo 
wiole, a znaczenie ich nietylko dla nauk1, ale 
i dla orzc-mysłu pierwszorzędne. W iele dzisiej­
szych metod leczeniajjto owoc prac Fast<mr‘a 
i jego uczniów, którzy rozwijali dalej jego g e ­
nialne myśli.

PO LA C Y  K A W A LE R A M I LE G II HONOR.

Znakomity krytyk i literat, były  prezes dy- 
rekcyi teatrów warszawskich, Jan Lorentowicz, 
oraz znany muzyk i kompozytor, a obecnie dy­
rektor opery warszawskiej, Emał Młynarski, 
mianowani zostali kawalerami Legii homoro- 
wej —  pierwszy za działalność literacką, zwła­
szcza w  dziedzinie krytyki literatury francu­
skiej, drugi za rozpowszechniania muzyki fran­
cuskiej w  Polsce.

KTO  O RG AN IZO W AŁ DEM ONSTRACYĘ b e z -
, ROBOTNYCH W  W ARSZAW IE .

Demanstn&cya „bezrobotnych", o której do­

nosiliśmy już w telegramach, jak się okazują 
ze sprawozdań pism warszawskich, była zorga< 
nizawona przez jakieś ciemne indywidua. Orga-1 
nizatorzy demonstracji wypchnęli na czoło swoi 
go pochodu chorych, epileptyków i kaieki, 
czyniąc sobie z nieszczęścia luazkiego zbrodni* 
czą zgTuszkę. Z zeznań kilkunastu areszt owa* 
nych demonstrantów wynika, ze przed pójściem 
na uli( ę jakiś komitet uraczył ich uprzednio 
wódką. Jest to wyraźny dowód, iż demonstra* 
cyami kierowała świaaoma ręka, której chodzi­
ło nie o pracę dla bezrobotnych, lecz o prowo­
kowania awantur i sianie zamętu.

OSZUSTW A BANKO W E.

Przód kilkoma miesiącami aresztowany został 
w  Krakowie dyr. Połsk. B^nku łtAndlowoi 
przemysłowego przy uL Wiślnej nazwiskiem 
WandzeJ, pod zarzutem wielkich oszustw na 
szkodę tegit, banku. Śledztwo sądowe przeciw 
dyr. Wandalowi zostało w  tych dniach ukończo­
ne i wkrótce ma odbyć się rozprawa. Izbo ra­
dna sądu oikr. karnego w Krakowie, do której 
obrońca oskażonego wniósł prośbę o wypu­
szczenie klienta na wolność, orzekła wczoraj, 

i że wypuszczenie Wandzia może nastąpić jedy­
nie po złożeniu kaucyi w  wysokości miliarda 
maiek. Izba radna żąda zahipotekowania ptńo- 
w y tej sumy na Zakliczynie, własności oskar­
żonego i złożenia drugiej połowy w  gotówce. 
Pori„w aż oskarżony kaucyi takiej nie może 
złożyć, pozostanie dalej w areszrie śledczym.

Kraków. 27 lutego.
W SPRAW IE  W Y D A L E N IA  UCZNIÓW

z gimnazyur.: V I otrzymujemy następujący ko­
munikat: „Kuraboryum okręgu szkolnego kra­
kowskiego wykluczyło dwóch uczniów klasy 5 
ghnnazyum V I w  Krakowie, t. j. Edmunda 
Goldsteina i Henryka Neigera, ze wszystkich 
gim nazjów  tak państwowych, jak i prywatnych 
w Krakowie za pobyt w  kinoteatrze na niedo* 
zwolonem przedstawieniu'.

SKO N FISK O W AN Y CUKIER. Śledztwo 
w sprawie skonfiskowanych zapasów cukru 
w magazynach AlałopoŁs. Związku cukrowni 
w Krakowie dobiega końca. Sędzia sądu okr. 
Warchałowski przesłuchuje resztę świadków, 
tak, że należy oczekiwać definitywnego roz­
strzygnięcia sprawy w  najbliższych dniach.

KOMU PRZYNOSZĄ KORZYŚĆ MONOPO­
LOW E PO D W YŻK I CEN? Ministerstwo skarbu 
reskryptem .z 9 lutego podwyższyło ceny hur- 
towne za sól o 50% w porównaniu z ccnamł 
za styczeń. Należałoby spodziewać się. że podr 
wyżka ta zwiększy wpływy do skarbu państwa, 
tymczasem organa skarbowe nie ściągnęły d o  
datkowej opłaty, lecz ograniczyły się tylko do 
przesłania podwyższonego cennika hurtowni­
kom, którzy nie omieszkali oczywiście natych­
miast podnieść eony sprzedażnej. A  zatem nia 
skarb państwa ściąga dopłaty, tylko hurtowni­
cy i drobni sprzedawcy do własnoj kieszeni. 
Podobne zresztą rezultaty przyniosły ostatnia 
podwyżki cen tytoniu.

S C H W YTAN IE  ZBIEGŁEGO W IĘŹNIA . 
Przu l kilku Aniami donooiłiśmy o ucieozc* 
z w ięz‘ eń sądu okr. karnego w  Krakowie Pa­
wła Harwata, który miał być wydany władzom 
czeskim za liczne napady rabunkowe, jakich 
dokonał na Morawach. W  ubiegłą sobotę are 
sztowała polieya Horwata na Śląsku w  chwili, 
gdy usiłował przekraść się przez granicę do 
Niemiec. Horwata przywieziono do Krakowa 
pod silną eskuitą wczoraj ramo i osadzono go 
w więzieniu sądu okr. karnego.

UCZESTNIK N APAD Ó W  RABUNKO W YCH  
PRZED SĄDEM Wczoraj przed 6ądem przysię­
głych w  Krakowio rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw 26-letniomu Czesławowi Baranowi, oskar­
żonemu o szereg napadów rabunkowych, jakieb 
dopuścił się z towarzyszami w roku 1919 w  po­
wiecie bocheńskim. Wedle aktu oskarżenia,1 
w  czerwcu 1919 r. w nad to do domu Matyi 
Oiupkowej w jednej z wiosek powiatu bocheń­
skiego, kilku uzbrojonych osobników i pod 
grozą rewolwerów zrabowało garderobę, bieli­
znę i t. d. W  miesiąc potem ta sama szajka 
dokonała napadu na dom Piotra Sali w  Si- 
dówee. Poszkodowani rozpoznali w  oskarżonym 
Baranie jednego zo sprawców napadu, a w ja­
kiś czas potem polieya wyśledziła wszystkich! 
opryszków, którzy zostali oddani pod sąd do­
raźny z końcem 1919 roku. Romana Szczepan* 
6kiego, Jana Mar-zatka i Ignacego Dziurdzię na 
mocy wyrmku rozstrzelano, a Wojciech Szcze­
pański skazany został na 15 lat ciężkiego wię­
zienia. Współwinuy Baran zbiegł wówczas i do­
piero w listopadzie 1921 r. zdołano go aresz­
tować.

Na wczorajszej rozprawie Baran wypierał się, 
jakoby brał udział w  napadach i opowiadał, że 
jak-o dezerter, uciekł z obawy przed ujęciom 
go do Czeeh, a następnie na Górny Śląsk. Po 
przesłuchaniu oskarżonego, zeznali świadkowie 
obciążające dla oskarżonego. Dzisiaj przesłu­
chani będą dalsi świadkowie; wyroić zapadnia 
prawdopodobnie dzisiaj. Rozprawie przewodni­
czy sędzia Konopacki, wotują s. s. o.: Fedoro­
wicz i Kraus, oskarża prok. Michałowski.

WIELOMILIONOWA KRADZIEŻ. Oncgdaj skras 
dziono z mieszkania p. Brodzińskiej na Woli .Ju- 
stowskiej bieliznę i biżuteryo, wartości 20 milio­
nów marek. Równocześnie zbiegła ze służby słu­
żąca p. Brodzińskiej, zabierając książeczkę służbo­
wą na nazwisko Anny Marzec z Zabierzowa koto 
Niepołomic. Za zbiegłą wrodożono pościg.

Z Polski i ze świata.

JUBILEUSZ PEDAGOGA. Z Wieliczki pi­
szą nam: Profesor Ludwik M ł y n e k ,  zna­
ny działacz na niwie oświatowej, nauko- 
wnj i wychowawczej, obchodzi dnia 28-go> 
b. m. 30-letni jubileusz swojej zawodowoj i pu-: 
blieznej pracy. Tego  bowiem dnia przed 30-ttt 
laty objął pierwszą posadę nauczycielską 
w państwowem gimnazjum w Staimisławtrwie, 
rozpoczynając równocześnie pracę społeczno- 
oświiPową w  nowo powstałym „Związku Stron­
nictwa chłopskiego" w  Nom ym Sączu i vr „C z j j



„tfŁU O  WAKUUOT I  (m u  Z5 ŁUtCgO, I9ZS 1WJE0, Bfr. S,

telni św. Macieja w Sieiezy, które to iiisty- = 
tucye z końcem (21 i 26) lutego 1893 z jego 
łn icvatywy i  osobistego j^parci.a do życia zo­
stały powołane. Obecnie prof Młynek pracuje 
w Wieliczce.

ZGON D ZIAŁ ACZA NAGRODOWEGO. W  Nie- 
Iwiożu w  woj. nowogrodzkiem zmarł w 58 rouu 
żvcia Jan Suszyński, wybitny działacz narodo­
wa na kresach białoruskich. W najtrudniej- 
I 7*vci warunkach, sam jeden, zdołał on 
la io iy ć  około stu tajnych szkół ludowych

* - i i *  W  or> (n f n ■ O b

nie ekspertów, aby ci ustalili cechy rozpo­
znawcze fałszywych banknotów.

/w pcw. nowogrodzkim i słuekim). W  ostatnich 
k iach  pracował w  licznych kooperatywach 
i w Kom itecie obrony kresów. Skromny swój 
dorobek materyalny zapisał na stypedyum swe­
go imienia w szkole w Nieświeżu.

R A D A  N AC ZELN A  CHRZ.-DEM., obradująca 
wczoraj w  Warszawie, uchwaliła przesłać ka. 
biskupowi-sufraganowi Łukomskiemu obcho­
dzącemu w tych dniach, jak wiadomo, 25-lecre 
kapłaństwa —  najserdeczniejsze życzenia Ró­
wnież ks. arc. Biiczewsluemu uchwaliła Rada 
naczelna Chrz.-Dem. przesłać serdeczne życze- 
n a jak najszybszego powrotu do zdrowia i dal­
szej pracv dla dobra Kościoła i społeczeństwa.

JU B ILE U S Z  TE ATR U . „Teatr Polslu 
w Warszawie obchodzi w  dniu 27 b. m. dziesię­
ciolecie swego istnienia. Na przedstawienie ju- 
tiileuszowe danym będzie ,.Pan Jowialslu .

W IEŚCI Z ZAKOPANEGO. Nasz korespon­
dent zakopański (Lubicz) donosi nam: Szkoła 
dokształcająca im. gen. Hallera ma liczne tru­
dności, dzięki obojętności władz szkolnych. 
W orudniu wypłacono zaległe za 6 miesięcy 
wynagrodzenie (bez dodatku klimatycznego), 
a obecnie wypłacono tylko zaliczkę za styczeń 
bez uwzględnienia dodatku Klimatycznego 
i płatnych dodatków drożyźnianych. Z uzna­
niem ponieść należy, że grono nauczycielskie 
nauki nie zaprzątało, lecz odnosi się do Kur ar 
tory urn szkolnego o godziwe i ludzkie trakto­
wanie. Również obojętnie traktuje spiawy de­
partament IV  szkół zawodowych odwlekauiem 
sprawy ..Struga“ , by fabryua ta oddaną została 
jak najprędzej na użytek szkoły zawodowej. 
Sprawy te poruszamy w nadziei, że znajdą nale­
żne zrozumienie u odpowiedzialnych czynni

ków szkolnych. - (
Odbyło żią tu, w kościele parafianłym, nabo­

żeństwo żałobne za duszę ś. p. Eligiusza Nie­
wiadomskiego. Poważny nastrój nie został nJ- 
czem zmącony, mimo pogróżek, rzucanych pod 
adresem komitetu, urządzającego nabożeństwo. 
Mimo zdzierania rozlepionych klepsydr, kościół 
był przepełniony publicznością.
'Znany tutejszy przemysłowiec, długoletni 

kierownik cukierni PrzanowskiegO, otworzył 
w gmachu Tow . zaliczkowego z komfortem 
urządzoną ..Kawiarnię Tatrzańską” . Kawiarni 
tej wytworny zespół muzyczny pod batutą prof. 
Kopystyńskiego jest niebywałą atrakcyą —  po 
żydowskich kapelach Trzaski, wywołujących 
smutne wspomnienie. Społeczeństwo poflslde 
i katolickie, bagatelizowane tam i  prowokowa­
ne cynizmem i  znaną arogancją, przeniosło się 
ochotnie do nowo otwartej kawiarni 

PO TW O R N A ZBRODNIA. Do policyi lwaw- 
cgłosiła się mieszkanka Lwowa, Jadwiga Szew- 
czuk i opowiedziała, że dwoje niemowląt, dar 
nych jej na wychorwanie, zachorowało na dur. 
Ponieważ słyszała od kogoś, 4e dur leczy się 
zapomocą silnego gorąca, przeto położyła chore 
niemowlęta na blasze, a kiedy po jakimś czaaie 
wróciła do kuchni, zastała już dzieci nieżywe. 
Zbrodniarkę, znaną już policyi z podobnych 
„kuraeyi” , aresztowano.

ZN IE W AŻE N IE  POLSKICH  KO R PO R AC YI 
AKAD . W  GDAŃSKU. „Dziennik Gdański”  
donosi, że w nocy na 23 b. m. zdarli studenci 
niemieccy dwie rzeźbione tablice reprezentacyj­
ne polskich korporacyi „W isła“  i „Wemeda” , za­
wieszone w  westibulu Politechniki, z wiedzą 
i zgodą władz politechnicznych. Rektor Poli­
techniki przyrzekł poczynić odpowiednie kroki, 
mające dać satysfakcyę studentom poflskim.

SPRO STO W ANIE  PLO TK I. Przed kilku dnia 
mi doniosły pewne pisma (,,Fiast“ )  o „skanda­
lu piltyczuym”  w salonach Klubu myśliwskie­
go w Warszawie. W edług tego doniesienia, 
przyszło w tym Klubie do awantury między 
gon. Sikorskim a margr. Wielopolskim. Jak nas 
obecnie informują —  wydział prasowy prezy­
dium Rady ministrów w  komunikacie do dzien­
ników stwierdził, że wiadomość o tom zajściu 
jest błędna i nie odpowiada rzeczywistości 

KO SZTA U TR ZYM A N IA  W  LU TYM . W e­
dług przypuszczeń „Kuryera Czerwonego14 
wzrost kasztów utrzymania w  Warszawie 
w miesiącu lutym w  porównaniu do stycznia 
b. m. podniósł się o 50%.

L IT E R A T  U K R A IŃ S K I AJENTEM  SOWIE 
CKIM. W e Lwow ie aresztowano literata i dzien­
nikarza ukraińskiego, członka ukraińskiej par- 
tyi soeyalistycznej, niejakiego Hołówkę, 
w związku z akcyą, prowadzoną na rzecz Roeyi 
sowieckiej. Akcya  ta polega na tem, że agitato­
rzy bolszewiccy namawiają Rusinów w  wieku 
poborowym do ucieczki na teren Ukrainy so­
wieckiej. Obiecują im tam ziemię. W  rzeczywi­
stości chodzi im o zasilenie band, operujących 
na pograniczu Polski i o zmniejszenie rekruta.

PÓL M ILIO NA M AREK ZA KURĘ zażądała 
jakaś wiejska kobieta na ostatnim targu we 
Lwowie. Gdy kupująca publiczność poczęła ją 
posądzać o utratę zmysłów, rezolutna baba wy­
liczyła wszystko, co można mieć z kury za jej 
życia i po zarżnięciu jej i  dowiodła, że to 
wszystko warte jest pół miliona. Dzienniki lwów 
skie z uznaniem notują, że jednak nie znalazł 
się paskarz, któryby zaspokoił apetyty tej go­
sposi.

FA B R Y K Ę  FA ŁS Z Y W Y C H  DOLARÓW
wykryto w Celestynowie pod Warszawą. Pro­
wadzili ją na wielką skalę Abram i Majer (k tóż­
by inny?) Iglicc-y. Mieli oni licznych ajentów 
w całej Polsce, a filie ich przedsiębiorstw ?naj- 
low aly się w Łodzi, Sosnowcu, Częstochowie 
f Krakowie. Ministerstwo skarbu zwróciło się 
do Stanów Ziednorzonreh z prośba o przysln-

2> spraw wojskowych. 
M IA N O W A N IA  W  SĄDZIE W OJSKOW YM .

W  krakowskim sądzie wojskowym zostali za­
mianowani sędziami podpułkownicy: Dr Juliusz 
Kappei i Dr Feliks Szafrański, zaś pełniącymi 
obowiązki sędziów przy tym  sądzie mianowami 
zostali: podpułk. Dr Juliusz Jakubowski i mjr. 
WJai-,-sław Florek.

M d e * .
O NUMERUS CLAUSUS. Ze Lw ow a donoszą: 

W  odpowiedzi na zebranie garstki „ asymilato­
rów”  z pośród młodzieży, która się opowiedzia­
ła przeciw „numerus clausus11, odbył się tu ma­
sowy w iec polskiej młodzieży akademickiej, 
który w rezolucyi swej aomaga się wprowadze­
nia „numerus clausus” .

Zawiadomienia i komunikaty.
RYSZARD BYK, jeden z najświetniejszych pia 

nistów doby współczesnej, wystąpi po raz pierwszy 
w niedzielę 4 marca b. r.

ODCZYT. Dziś (wtorek) wygłosi w Instytucie 
muzycznym Dr Melania Grafczyńska ostatni od­
czyt 7. cvkln o Chopinie.

„NARODOWA ORGANIZACYA KOBIET" za­
wiadamia swoje członkinie, że dzisiaj (wtorek)
0 god„. 6 wieczorom (Wolska 13) wygłosi prof. 
Skoczylas referat ,,0 kwesty: żydowskiej11.

NOWY URZĄD POCZTOWY. Z dniem fi marca 
b. r. uruchomia się urząd pocztowo-telegraficzny 
Miechów-Charznica na gtacyi kolejowej tej samej 
nazwy, utrzymujący połączenie pocztowe z ambu­
lansami pocztowym! Warszawa—Kraków I Kra­
ków—Warszawa Nr. 114, Lublin— Katowice i Ka­
towice—Lublin Nr. 251 z urzędami pocztowymi 
Miechów—miasto i Działoszyce za pośrednictwem 
konwoju pocztowego Miechów—Działoszyce i 
z urzędem pocztowym Warszawa 2 za pośredni­
ctwem pociągu pospiesznego Nr. 905.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4161-szą 

pracownicy Wołkowyskiego oddz. dyr. wileńskiej 
P. K. P.; 4162 Spółdzielnia pracowników państw, 
w Łodzi; 4163 pułk 11 artyl. polow. w Stanisławo­
wie. 4164 I  Drużyna harcerska im. T. Kościuszki 
w Morawskiej Ostrawie; 4165 Robotnicza huta 
szklana Lublin, Tatary; 4166 lud polski i Ks. Ks. 
Misjonarze w Gwaranie Rio Grandę de Sul, Bra­
zylia — z okazyi objęcia G. Śląska przez Polskę; 
4167 Jan, Józef i Róża Głowińscy; 4168 pamięci 
Zofii z Onnfrowiczów Płoskiej —  rodzina; 4169 Dr 
Ernestowi Piachingerowi w dniu imienin — Biuro 
statyst. kolej, w Krak-owie. 4170 nauczycielstwo 
szkół powsz. pawiatu ciechanowskiego.

Na odnowienie Katedry i grobów królewskich 
na Wawelu złożyli: Mieczysław Świerczewski
z Bieńczyc 25.000 mk., Wincentowie Kruińscy 
z Perespic 50.000 mk., inż. Stanisław Bartynowski 
z Krakowa 10.000 mk., Małopolski Związek prze­
mysłu metalowego, Kraków, 100.000 mk.

NEKROLOGIA.

f  K » .  J a k ó b  G ł ą b ,  katecheta giirin. im. 
Szajnochy w e Lwow ie zmarł tamże 23 b. m. 
w  56 roku życia, a 30 kapłaństwa. Znany był
1 kochamy w szerokich kołach społeczeństwa 
lwowskiego, a szczególniej przez młodzież, któ­
rej był oddany calem sercom,

t  I g n a c y  J a n  R e m b i e l i ń s k i ,  zastę­
pca redaktora naczełaego „Gazety Administra­
c j i  i Pciścyi państwowej1’ , zmarł w Warszawie 
w  32 roku żyd a  na anewryzm serca. Zmarły 
był przez dwa łata (w  1917 I 1918) administra­
torem „Głosu Narodu” , poczem wstąpił do woj­
ska jako ochotnik i przez dwa lata pełnił słu­
żbę na froncie w pociągu pancernym „Haller­
czyk1’. Wkońcu 1920 roku został członkiem 
redakcyi, a następnie zastępcą redaktora „Ga­
zety Administracyi i Policyi Państwowej” .

S. p. Rembieliński był wybitnym publicystą 
i gorącym patryotą. Świetnie pisane jego arty­
kuły polityczne, które stałe drukowała „Gazeta 
Adm. i Policyi państw.1’, pełne były głębokiej 
myśli o dobro państwa i narodu. Praca jego, 
włożona w  wychowanie obywatelskie naszej 
policyi, jest connym darom, złożonym przez 
niego narodowi.

ski dawny rekord Papiusa wynosił 10 min. 36.4 
sekund, H. Walichowski 11 min. 26 sok. Mi­
strzostwo polskie ca  rok 1923 zdobył zatem 
w jeździe szybkiej W acław  Kuchar. Mistrzo­
stwo polskie na rok 1923 w  jeżdzie sztucznej 
K ikiewiez. Mistrzostwo pińskie na rok 1923 
w  jeżdzie parami: Henryk i Olga Przedrzy- 
mirscy.
Międzynarodowe zawody narciarskie w Austryi.

W czoraj odbyły się w  Semmeiimgu między­
narodowe zawody narciarskie w  skokach, 
w  których wzięło udział ogółem 29 współzawo­
dników: z Niemiec, Polski, Austryi i Szwajca- 
r y l  Zawody dały wynik następujący: 1. Niemie­
cki rotmistrz Planifcz; 2 Dr Bander, Niemiec; 
3 Meyringer, Austryak; 4 Neuner, Niemiec; 
5 inż. Rildstein, Austryak; 6 Koch, Szwajcar. 
Specjalną nagrodę za najdalszy skok otrzymał 
D i Baader.

Zawody w  AngUł.

Omegdaj rozpoczęły się w  Londynie zawody 
piłki nożnej trzeciej seryi. Sensacją dnia było 
zwycięstwo Shefild United w stosunku 2:1 nad 
Liverpoolem.

OD WYDAWNICTWA.
Z  powodu dalszych podwyżea płac ze- 

cerów, ceny papieru i wszelkich Innych 

materyałów drukarskich, ponadto opłat 

pocztowych i kolejowych, zmuszone są 

podpisane wydawnictwa podwyższyć cenę 

pojedynczego egzemplarza z dniem 1 marca 

b. r. do 500 Rlkp. i odpowiednio uregulo­
wać cenę prenumeraty.

Prenumerata od 1 marca wyuOsić będzie: 
bez odnoszenia . . . . .  12.000 Mkp. 
z odnoszeniem i przesyłką

pocztową 14.000 Mkp.
zagraniczna . i . . . . 20.000 Mkp.

W ydawnictwa: „Czas“, „Głos Narodu", 
„Goniec Krakowski", „Ilustrowany Kuryer 
Codzienny", „Now a Reforma" 1 „Now y  
Dziennik".

Nauka, literatura, sztuka.
„P R Ą D ", organ katol. Staw. akademickiego 

„Odrodzenie” , r. 1923, luty, przynosi na wstę­
pie artykuł o Koperniku w którym autor pod­
kreśla dwa ryBy działalności wielkiego reforma­
tora astronomii: duoha twórczego I wszech­
stronność. Z  działu socjologicznego, który

„Prąd" dobrze reprezentuje, ścisła rozprawa 
o „klasach społecznych’1 p. Lubowickiego. 
Ponadto artykuł dyskusyjny p. Leya  na temat 
aktualny: „etyka  indywidualistyczna, czy naro­
dowa”  nie wyczerpuje ona wprawdzie stosun­
ku nacyonalizmu do katolicyzmu, ale go  nieźle 
ujmuje. Temu problemowi, w  względu na ideo­
logię „Odrodzenia1’, należałoby m. zd. dużo 
miejsca poświęcić. Pełen zdrowych myśli arty­
kuł „Religia w  tyciu indywidualnem’1 daje p. 
Gutsche. Stała kronika „ze  świata’1 mówi tym 
razem o encyklice Piusa X I o św. Franciszku 
Salezym, kwestyi flamandzkiej w  Belgii i no­
wych beatyfikacyach. W  „sprawozdaniach”  do­
skonała i  zasłużona krytyka „nowego manife­
stu”  p. Milewskiego. Korespondemcya z Louvain
0  I  kongresie katoł. studentów B elg ii „Z  mie­
siąca’1 —  rubryka, w której spotykamy istotnie 
po katolicku ujęty pogląd na czym Niewiadom­
skiego, wybory do Bratniej pomocy S. U. W . 
(bardzo trzeźwe uwagi o hałaśliwym antyse­
mityzmie), z czcm się łączy notatka o „naszych 
„konwertytach’1. Dział „z  prasy”  omawia t. zw. 
Kościół narodowy w sposób in&truktywny, po­
nadto przynosi uwagi a  propos artykułu prof. 
Chrzanowskiego w „Gazecie Warszawskiej” . 
Numer zamyka biuletyn „Odrodzenia”  i  kro­
nika.

Adres Redakcyi ! Administracyi: Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 7.

„O R L I LO T ", miesięcznik krajoznawczy dla 
młodzieży. W  styczniowym numerze, poświęco­
nym Łódzkiemu Oddziałowi Tow . Krajoznaw­
czego, znajdujemy m. in. A. Zamda: Historya 
a krajoznawstwo, uzasadnienie wiadomej roli, 
jaką dla historyka, który pragnie stworzyć 
dzieło tętniące odczuciem przeszłości, posiada 
autopsyjne poznanie kraju, Lecha Pawłowskie­
go: Przyczynek do geologii Lodzi. I. Milkeró- 
wny: Błogosławlonaś nocy. Wreszcie historya 
Koła kra j oz n. młodzieży polskiej w  Ł o d z i —  
Obfite ilustracjo przynosi numer z lutego z opi­
sem „arrasów11 królewskich na Wawelu, skre­
ślonym przez J. Dobrzyekiego. T . Przypkow­
skiego. Wspomnienia z wakacyi r. 1922. W f 
Kuibijowicza: Dwa ani w  Gorganach i  Ireny 
Czałczyńskiej: Jak patrzeć na miasta?

„W E S O ŁY  ZW IE R ZYN IE C " Kornela Maku­
szyńskiego. NakŁ Instytutu Wydawn, „Biblio­
teka Polska11 z ilustracjami M. Grusa. Na treść 
złożyły się pełne humoru „w ierszyki" oraz 
„obrazki”  Grusa, przedstawiające uśmiechnięte 
fi z yo gnomie małp, tygrysów, nosorożców itd. 
Książka przeznaczana zarówno dla starych, jak
1 małych dzieci.

„W YB Ó R  PO E ZY I" L. Staffa, drugie wyda­
nie, nakŁ tegoż Instytutu, t  całym szeregiem 
najnowszych utworów znakomitego poety.

Wiadomości gospodarcze.

Walne Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Krakus”
Zjednoczone  f a b ryk i  przetworów wyskokowych I

owocowych w Krakowie.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz 8-my barwny „Janosik11 A. Galicy, 
cieszący Bię trwałym od premiery sukcesem. Świe­
tna gra artystów i przepyszna szata dekoracyjna 
p. Pronaszki czyni z tego utworu niezwykle zaj­
mujące widowisko, któreanm nadto artystyczne 
śpiewy chóru Tow. oratoryjnego przydają atrak­
cyjności. —  Przygotowywane pod kierunkiem rei. 
Sosnowskiego „Wesele11 wchodzi na afisz w sobotę 
8 marca.

We czwartek 1 marca wyjeżdża teatr im. J. Sło­
wackiego do Bielska ze swym sukcesem b. sezonu, 
barwnym „Popasem Króla Jegomości11.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komunikują: 
Dziś, we wtorek 27 b. m„ Bajadera.11 z niezró­
wnaną p. Elną Gistedt w roli tytułowej. Występ 
ten będzie równocześnie pożegnalnym. — Zapo­
wiedź premiery opery R. Wagera „Lohengrin11 na 
dzień jutrzejszy powitaną została nadzwyczaj entu­
zjastycznie w muzykalnych kołach Krakowa. Na 
naszej scenio opera ta dozna szczególnej troskli­
wości w doborze solistów z gościnnym występem 
p. J. Zaeharskiej. primadonny opery lwowskiej 
i p. St. Gruszczyńskiego, znakomitego tenora bo­
haterskiego opery warszawskiej.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 27 b. m. „Janosik".
Środa 28 b. m.: „To. co najważniejsze".
Czwartek 1 marca: „Sławna artystka".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 27 b. m.: „Bajadera" (pożegnalny występ 

E. Gistedt).
Środa 28 b. m.: „Lohengrin" (występ J, Za­

cha rek iej i St. Gruszczyńskiego.
Czwartek 1 marca: „Lohengrin" (występ J. Za- 

charskiei i St. Gruszczyńskiego.

Kronika sportowa.
Zawody łyżwiarskie we Lwowie.

W ynik wczorajszych zawodów łyżwiarskich 
we Lwow ie jest następujący: Pierwszy bieg
500 metrów: I. Kuchar 55 sekund, II. W ali­
chowski 60.3 s. Drugi bieg 1500 metr.: I. Kuchar 
2' m. 51.8 sek. Rekord polski dawny rekord 
Papiasa wynosił 2.55 4 sekund. Trzeci bieg 5000 
mol rów: T. Kuch u- 10 w. 22.3 sok. Rekord Poł-

W  dniu 24 b. m. odbyło się Zwyczajne W al­
ne Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Krakus11
Zjednoczono Fabryki przetworów wyskoko­
wych i  owocowych w Krakowie pod przewo­
dnictwom * prezesa Rady Zawiadowczej p. 
dyr. Alberta Ungara, przy licznym udziale 
akcyonaryuszćw.

Naczelny dyrektor p. Seidenfrau złożył spra­
wozdanie Zarządu za rok gospodarczy od
1 września 1921 do 31 sierpnia 1922 zawiada­
miając obecnych, że budowa fabryki potażu zo­
stała całkowicie ukończona, tak, że Spółka 
mogła przystąpić do częściowego uruchonue- 
nia tego działu produkcjo. Mianowicie od
1. stycznia b. r. przepala Spółka w© własnych 
specyalnle skonstruowanych piecach wywar 
melasowy na węgiel potażowy.

Roboty około dalszego uruchomienia rafi- 
noryi potażu postępują szybko. Do tego celu 
zakupiono kompleks maszyn, które już z po­
czątkiem marca nadejdą do Krakowa- Cho­
dzi tutaj o apocyalne urządzenia, których nie 
wyrabia się w kraju i które z tego powodu 
musiano zakupić zagranicą. Po zmontowaniu 
maszyn z ostatnie puszczoną w  ruch cala fa­
bryka potażu, która będzie pierwszem i  jedy- 
nem przedsiębiorstwem tego rodzaju w Pol­
sce.

Budowa toru przemysłowego została całko­
wicie ukończoną, tak żo tor przemysłowy od­
danym został do użytku 1. września z. r.

Z innych robót inwestycyjnych wspomniał 
sprawozdawca o budowie jednopiętrowego do­
mu administracyjnego, który znajduje się na 
ukończeniu. W  bu dynie u tym mieścić się bę­
dzie magazyn na surowce dla gorzelni, zaś 
w  suterenach urządzoną zostanie słodownia 
dla wyrobu słodu, potrzebnego jako środek 
pomocniczy przy wyrobie spirytusu z kuku- 
rudzy i  ziemniaków. Nadto umieszczone bę­
dą w  budynku mieszkania dla urzędników.

Poszczególne gałęzio produkcyi przedsiębior­
stwa, Spółki rozwijały się w  okresie sprawo­
zdawczym pomyślnie.

W  rafinery i spirytusu przerobiono w  okre­
sie sprawozdawczym 150 wagonów surowego 
spirytusu. Przerobiono dalej 30 wagonów wi­
na na destylat winny, oraz 15 wagonów śliwek 
na śliwowicę.

Dla ułatwienia obrotu spirytusem i melasą 
zakupiono 9 nowych cystern, które stanowią 
poważną pdzycyę majątkową Spółk i

Sprawność rafineryi powiększono przez za- 
kupienie trzeciego aparatu rektyfikacyjnego.

W  związku z gospodarką spirytusową pod­
jęła Spółka eksport oleju fuzlowego zagrani­
cę i pierwszą partyę tego produktu sprzedano 
do Holandył.

Tytułem podatku akcyzowego od spirytusu 
uiściła Soółka w  okresie eurawozdawczvin

TERM IN  SPRZED AŻY PO ŻYCZKI ZŁOTEJ 
PRZEDŁUŻONY. Ministerstwo skarbu komu< 
mikuje: Rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 
23 lutego b. r. został przodhiżony termin sprze­
daży 8-procemtowej pożyczki państwowej złcę 
tej s r. 1922 do dnia 15 marca b. r.

Rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 24 
lutego b. r. została zmieniona od dnia 26 b. m. 
cena emisyjna obłigacyi 8-proc. państwowej 
pożyczki złotej z r. 1922, a mianowicie za pod­
stawę obliczenia przyjęto cenę złotego polskie­
go 7500 mkp„ co wynosi za obligację wartości
10.000 mkp. —  10 złotych polskich cenę 85.CO0 
map., a  za obligację wartości 50.000 mk. —i 
50 złotych polskich cenę 425.000 mkp.

W ZROST CEN TO W ARÓ W . Główny Urząd 
statystyczny opracował skrócony mnożnik cen 
hurtownych, obejmujących 19 najrozmaitszych 
towarów, surowców i półfabrykatów, który 
wykazuje zmianę cen z  tygodnia na tydzień. 
Według togo mnożnika, w  drugim tygodniu lu­
tego w  porównaniu z pierwszym ceny hurtowne 
przyjętych pod uwagę towarów wzrosły o 13.1 
procent, w  porównaniu zaś i  cenami w okresie 
przedwojennym ceny w  drugim tygodniu lutego 
wzrosły 7.976 razy.

ROZM OW Y TELEFO NICZNE  W IED EŃ—  
RZESZÓW. Wiedeńska dyrekc ja  poczt ogłasza, 
że od dnia 1 marca będzie otwarte połączeni# 
telefoniczne między Wiedniem a Rzeszowem 
na razie w  godzinach nocnych. Oplata za zwy­
kłą rozmowę wyiaodć będzie 24.000 koron.

kwotę 1.206.400.000 Mkp. Cyfra ta  Świadczy
wymo»vnie o rozmiarach I rozwoju działu spi­
rytusowego, który wokreeie sprawozdawczym 
znalazł znaczne pole zbytu dla swych w yro­
bów na Górnym Śląsku.

W  fabryce wódek i likierów przerobiono 
około 4.600 hl. spirytusu. Wyrobiono 9.000 hl. 
likierów i  wódek, które pozbyto częścią w  be­
czkach, częścią we flaszkach. W  szczególno­
ści sprzedano 250.000 flaszek gotowych wódek 
i likierów.

W  dziale wyrobu esonęyi I chemikaliów w y ­
niósł obrót około 20.000.000 Mkp.

Z powyższego referatu okazuje się, że 
w  okresio sprawozdawczym rozwijało się przed­
siębiorstwo Spółki akcyjnej ,.Krakus" ł wszyst­
kiego jogo działy produkcyi normalnie ł w yzy­
skało należycie konjunkturę.

Wreszcie złożył sprawozdawca imieniem Za­
rządu podziękowania Bankowi Małopolskiemu 
S. A. w  Krakowie, który w wydatnej mierze 
popierał usiłowania Spółki w  kierunku roz­
woju przedsiębiorstwa przez udzielenie po­
trzebnych kredytów.

Spraw-ozdanio Zarządu przyjęto do wiado­
mości i zatwierdzono jego treść.

Imieniem Rady Zawiadowczej przedstawił 
dyr. Dr. Bauda najważniejsze pozycye bilansu 
Spółki za ubiegły rok gospodarczy. Czysty 
zysk, po potrąceniu statutowych kwot, wynosi 
40.447.268 Mkp. 45 fen. Na wniosek Komisyi 
Rewizyjnej udzielono Radzie Zawiadowczej 
i Zarządowi absolutoryum z prowadzenia inte­
resów Spółki.

Następnie referował Dr. Bauda projekt roz­
działu zysku. Uchwalono wypłacić akcyona- 
ryuszom tytułem dywidendy ł superdywlden- 
dy 200 Mkp. od akcyi nom. wartości 280 'Mkp. 
Dwa i pół miliona marek wydzieliła Rada Za- 
wiadowcza na cele humanitarne 1 społeczne.

Członek Rady Zawiadowczej Dr. josefert 
referował sprawę podwyższenia kapitału akcyj­
nego o dalszych 50.120.000 Mkp. przez emisyę 

1 179.000 nowych akcyl. .Po podwyższeniu wy- 
! nosić będzie kapitał akcyjny ogółem
100.240.000 Mkp. Kapitał podwyższony wraz 
z agietm służyć będzie na urządzenie rafineryi 
potażu, oraz na wykończenie budynku na sło- 
downię, magazyn na surowce i mieszkania dla 
urzędników. Zebranie uchwaliło podwyżkę ka­
pitału I upoważniło Radę Nadzorczą do usta­
lenia terminu i warunków nowej subskrypcji.

Do K om isji rewizyjnej zostali ponownie w y­
brani pp.: Dr. Rudolf Bereś, A . Einhorn, dyr. 
Krzyżanowski i dyr. Mester.

Imieuiem Rady Zawiadowczej podziękował 
p. Schiller całemu Zarządowi z dyr. Seiden- 
frauem na czele za jego niestrudzoną 1 OwO- 
cną działalność, podkreślając korzystno wyniki
llhirŁorbu tanmoałi!

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  KRAKO W SKIEJ.
Poniedziałkowe zebranie giełdowe pod wzglę­
dem uspoeobionia dla walut i dewiz zagrani­
cznych było małe ruchliwo. Przeważała t-endoo- 
cya Ew-yżkowa dla dolarów, fontów szterl., wa­
lut zachodnich i korony czeskiej, która ztskała 
około 30 p. Marka niemiecka z początku ze­
brania była silniejsza, ku końcu jednak zebra­
nia osłabła i najwyższe obroty dokonywano po 
2.29 fen. Koi-ona niem. austr. utrzymuje się na 
poziomie kursu dni ostatnich, mniejwięcej wy­
kazując pół feniga zwyżki na sztuce. P. K. K. P. 
notuje dziś niższe kursa walut skandynawskich 
w  porównaniu z szacowaniami z soboty. Pod 
wpływem wiadomości z gieidy warszawskiej 
końcowe transakeye odbywały się po kursach 
słabszych.

Ruch efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych apatyczny. Obracano mniej więcej 
po kursach utrzymanych: Zieleniewski, Tepege, 
Trzebinia żelazo, Cbodorów (57 000— 54.000 in.), 
Fhanńa. Tendencję lekko zwyżkową wyka­
zywały: Siersza Górnicza (69.000 m.), Żegluga 
Polska, P. T. H. Z akcyi nienotowanych na 
giełdzie poszukiwano po 210.000 Jaworzno 
młode, Pokucie. Akcyo bankowe i papiery lo­
kacyjne nie badzĄ większego zainteresowania.

Szacowania ■ poniedziałku, 28 lutego, wedle 
kursów giełdowych i  n o tów zi P, K> K . P. wyt- 
nosiły: dolar amar. bl.OW m., funt m e Ą , 
236.500 m., floren hołend. 20.550— 20.300, frank 
szwajc. 9.650— 9.575 rru, frank franc. 8.050 m., 
frank belg. 2.650 m., liry 2.450 m., leje 200 m., 
korona Bzwed*. 12.670 m., korona duńską 
9.800 m., korona aoaw. 8.825 m.. korona czee. 
1.480 m., korona węg. 17 m. 50 ten., korona 
niem austr. 70 i pół fon., marka niem. 2 m. 
18 fen. —  2 m. 19 fen.

Zurych. P. A . T . Berlin 0.02.36, Holandya 
210.90, Nowy Jork 532.75, Londyn 25.06. Paiyś 
32.50, Medyolan 25.62, Praga 15.77.50, Brukse­
la 28.60, Kopenhaga 103 50, Sztokholm 141.50, 
Chrystyanla 98, Madryt 83, Budapeszt 0.18, Bu­
kareszt 2.60. Belgrad 512-50, Sofia 3.10, W ar­
szawa 0.0105, W iedeń 000.75, austr. korona 
stempi. 000.75.

Warszawa. P. A. T . W aluty: Dolary Stanów 
Zjednocz, trans. 50.500— 48.500, sprz. 48.750, 
kupno 48.250; franki franc. trans. 2.930— 2.920; 
marki niem. 2.10— 2.00.

N A D C S Ł A N I

Znaleziona broszka złota
z  szafirem jest do odebrania 

Pędzichów 1.13 Holeksowa.

ANTONI PA D O
tmer. prol. glnm.

zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 16 lutego b. r. w  Głogowie. 

Pogrzeb  odbył się dnia 18 lutego tamże,
o czem w  smutku pogrążona siotra, s io­
strzeńcy i siostrzenice zawiadam iają 

K olegów  i Znajom ych Zmarłego.

adw okat w  B rze sk a , P re z e i Tow . 
Szkoły Ludow ej I P rezes Rady  

Szkolnej m iejscow ej
urodź, w  r 1858 we Lw ow ie  zmarł po 
krótkiej, a cieżldej ehorokle, opatrzony św. 
Sakramentami w dniu 25. lutego 1923 roku.
Pogrzeb odbędzie się w Brzesku dnia 28-go 
lutego br. o godz. 9'/j rano z kościoła wprost 
na miejsce wiecznego spoczynku — na któ­
ry-to smutny obrzęd zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych Zmarłego
Stroskana żona z dziećmi.

Oióbnych zawiadomień nie rozsyła się.
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Uliasto światłości.
i Powieść z dni przyszłych.

Wan zaśmiał się:
—  Nie gniewaj się drogi mniszku! Lubię 

czasem trochę wzburzyć w tobie krew. Uwa­
lam, że zanadto poważnie zastanawiasz się 
nad sprawami tego świato. Tó do niczego 
dobrego nie prowadzi Strzeż się także za­
myślać się podczas przechadzek, gdyż ludzie 
wiedzą, że jesteś powiernikiem planów za­
konnika. Ma on tutaj wroga niejednego...

—  Zauważyłem, że ktoś śledzi mnie...
—  Stary mnich, którego młodości nikt 

nie pamięta, zakon pragnąłby uczynić z ea- 
łąj osady. Dość ludziom tego kościelnego 
ucisku! Pragną żyć! Wraz z nędzą świata 
itali się oni zabobonnymi i popadli znowu 
w niewolę swych przesądów. Japończykom 
lafcże cięży już jarzmo jego rządów.

—  Niesłusznie oskarżasz jego i ich. Za- 
. mało ich znasz.

—  Widziałem w tych dniach łódź twą su­
nącą po rzece, a za nią pospieszającą cicho 
łódź jednego ze skośnookich. Ordzie to wy­
jeżdżasz tak często? Na pole śmierci? Du­
masz tam w dalszym ciągu.

—  Tak jest. Podążam na pole śmierci. 
Chciałbym odgadnąć przyczynę upadku zie­
mi naszych ojców.

Wan wzruszył ramionami:
—  Przeszłość nie zasługuje na to, by nad
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uią zastanawiać się dłużej! Tei^źniojszość 
i piDŁ/szlość, to pode dla ludzi silnych.

—  W  teraźniejszości czuwa gdzieś md 
nami potężne, przejasne, wymarzone miasto 
światłości.

Wian ratnząsł się nfigle 'gwaltowmym, cy- 
njoznym śmiechem:

—  Ha! ha! Więc ty nie wiesz, co dzieje 
się! Czcisz upioryl T y  wierzysz jeszcze w 
nieśkajzłtolmość ł piaswtość miei*zkadeów mia­
sta światłości!

Y I.

Wieczór schodził cachy, pachnący zielenią 
krzewów i borów.

Dzwony odezwały się z kaplicy zakonni­
ków.

W  dali złociła się na niebie szeroka smu­
ga światła, która lśniącym pyłem prześwie­
tlała powietrze i gtasnęła w! gąszczy, na ru­
bieżach piuszczy.

Ojciec Feliks i  mnichów iknSkunastu wy­
szli na płaską wieżę, wyniesioną przed ko­
ściółkiem, uklękli w świetle gasnącego dnia 
i według zwyczaju, wprowadzonego latem 
i zimą, odmawiali głośno modlitwy.

Praca na chwilę ustawała wszędzie, w 
domu, w zagrodzie, w poliu i na kar<szowi- 
sfeach lasu. Na dźwięk dzwonu przyklękali 
pobożni i myśli znużone trudem całodizien- 
nym ełali do Boga.

—  Wybaw nas Planie od chorób, Męsk, 
nieurodzaju i pożaru.

Oswóbódź nas od ciężkich trosk, które 
oodzień zaglądają do okien naszych.
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Ręce nasze czarne są od pracy, ale kar­
czują puszczę, stawiają domy, rozrywają 
i zasiewają rolę oraa bronią nas i naszego 
istnienia.

Dzięki Ci Panie za ho, Iż szczęśliwsi już 
jesteśmy od prasodków naszych, mamy gdzie 
chronić się puzed deszczem i burzą i uiwiol- 
niliśmy się od grozy dzikich zwierząt.

Spraw Pando, by obrodziły ziarna nasze 
i nie brakło nam cłilehn powszedniego.

Opiekuj się nami i tymi braćmi, co ioz- 
proszeni są po wszeclwieml. Opiekuj się ty­
mi nawet, którzy nigdy się me modlą.

W  cierpka lin ujrzeliśmy Cię znowu Panie, 
Który mękę ewą oadałeś za cały świat, 
święć się Boże i przyjdź Królestwo Twe jo.

Dzwony biły ciągle dźwiękiem głuchym 
i kołyszącym się, a zakonnicy klęczeli z  rę­
kami podmesioaemi w górę, jakby oglądali 
w natchnieniu Boga w; całoj jego grozie 
i wielkości

I  zdawało się pobożnym, że to na jego 
cześć pachną kwiaty i pochylają się pyszno 
arzewa puszczy i wierzyli, źe z jego woli 
słońce pogodne schodzi w krainy nocy po 
całym dnia ncijestaelc.

Ojciec Feliks powstał wreszcie, pobłogo­
sławił rzeszo w cztery strony świata i zain­
tonował krótką pieśń modlitewną:

„Wybaw nas Panie % nędzy i niedoli zie­
mi, w którą pogrążyłeś nas za grzechy na­
sze.

Otwói/z dla oczu naszych Piękna świat, 
gdyż nie zdziałamy nic bez łaisiki Twojej,

a X więzów ziemskich dźwignąć erę nie mo 
żem.

Wyniszczyłeś ogniom i mieczem praojoe 
nasze, przepuść winy pokornym sługom 
Twoim.

A  Medy przyjdzie śmierci godzina, otwórz 
nam Królestwo swoje i  wybaw nas od pra­
wa ziemi“ .

Z tysiącznych piersi umęczonych tnudem 
wyrwał się okrzyk:

,J wybaw naa od prawa ziemi“ .
Ojciec Feiiika łdogosławił jeszcze raz, a 

porem wraz z zakonnikami uklęknął cicho 
i dzwony Mć przestały.

Był te znak, ie  modlitwa wieczorna jest 
skończona.

Cłdzieś w dali, na granicy lasów', stał przed 
gospodą ojca Herman Wan i słuchał szyder­
czo ostatnich dźwięków dzwon ów.

V H .

Pewnego dnia Piotr Żywy, który zagłę­
bił się na kilka mil w puszczę, idąc nie­
strudzenie i z zapałem łowcy za śladami 
jeleni, stanął zdziwiony niespodziewanym 
widokiem.

W  miejscu, gdzie niełatwo było zajść 
przez gąszcze i nieodwiedzane prawie ni­
gdy przez mieszkańców osady, siedział na 
polanie leśnej jakiś nieznajomy. Był to 
człowiek w wieku, przy którym nie bardzo 
już bczpiecznem było zapuszczać się w da­
lekie podróże, łysy, w skórę odziany. Przy 
boku nosił torbę, a u nóg swych położył

broń, składającą się z lufy żelaznej, umie­
szczonej w łożysku z drzewa, znaną tylko 
z opowieści.

Prócz tego nieznajomy miał szkła, jakie 
Żywy widywał u Japończyków. Siedział te­
raz znużony widocznie bardzo, gdyż oparł 
się o pień, pochylił głowę i nie porusza! 
się zupełnie.

Odwiedziny obcych były tak niezwykłym 
wypadkiem, że myśliwiec długo przypairy* 
wał się, nim ośmielił się zbliżyć. Szczupła 
torba cudzoziemca nie pozwalała przypu­
szczać, iż zajmuje się on kupieetwem, poco 
zatem przybył tutaj i w jakim celu odby­
wał daleką drogę?

Nieruchomość jego zaniepokoiła Żywego, 
lecz nieznajomy na jego widok podniósł 
głowę i wydał słaby okrzyk, radości. Wę­
drował długo, setki mil i zrozumiał teraz, 
że znalazł sie znowu w pobliżu osadv ludz- 
kioj!

Daremnie jednak Piotr próbował z nim 
porozumieć sie. Przybysz na wszystkie je­
go zapytania odpowiadał: Gall! gali! po- 
czem starał się mu okazać, że prosi go o po­
moc i chce iść dalej z nim razem.

Myśliwy nie mógł oprzeć się ciekawość..' 
i dotknął się stojącej broni. Zauważył, ii 
pod łożyskiem lufy znajduje sie mały od ­
łamek brzemienia. Obcy uśmiechnął sic. 
wziął swoją fuzyę, pods\p;>J prochom,' którv 
w rogu zwierzęcym ni,', ł przy s>d>io i wv 
strzelił.

‘ (tdejsen izs ju p  .Żiąp)

Markn ochronna C S S S B  J a s i rę k o jm ia
S f fO » T J r « F  , W  dobroci towaru

-  je s t  w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  —
rłOOO fsj ©

Mum. minia H ER BATA  I K A K A O
v- paczkach %  ’/„ ’/a hit. —  w  puszkach */„ V2, l U , ł/« kl- 

w  oryginalnym opakowaniu.

Sp rzed aż  hu rtow n a : W a rs za w a , B ielańska 1B. Tel 105-72, 258-14, U 7 -S 8 .

(Poznań, Garncarska 3,
Lwów, Batorego 38,

Gdańsk, Langermarkt 15,
I w Krakowie, 

w Wilnie.
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3C
P. T . Udziałowców firmy „ G L O R I A ”  Fabryka świec 

i wyrobów woskowych sp. z ogr. odp. w Krakowie za­
wiadamiamy, że
termin zgłoszenia na akcje zakładane] spó łk i 
akcyjnej upływa z dniem  ló -g o  marca b. r.
i że po tym terminie nie będą przyjmowane zgłoszenia 
na akcje po kursie ulgowym. W tym samym terminie wy­
gasa prawo pierwszeństwa nabywania akcji po normalnym 
kursie emisyjnym.

W  razie przekroczenia tego terminu, będą dotychcza­
sowi udziałowcy traktowani na równi z nowymi 
subskrybentam i w edług Uolejnoicf z g lo n tń .

W Krakowie, dnia 23 lutego 1923.
Komiiet Założycieli 

S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J  „ G L « R I A “  
Fabryka świec i wyrobów woskowych S. A. 

142 w Krakowie, Sławkowska 11. Tel. 1102 I 1378.

A L M  A l
Podeszwy kauczukowe * 1 
i obcasy kauczukowe ę

i flniiiii/ti!iiiDfĵiiiiiniii!Hifiin̂{iiijjGiutii(niiłft&!!iii]iiin!niiuijiiiTni{Uiii!uiłiiii
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' Z a w ia d o m ie n ie .
Gdy od 1 lutego cena węgla górnośląskiego wzrosła z 57.303 Mp. 

za tonę na 156.000 Mp., przy równoczesnem zdewaluowaniu marki 
polskiej 7. al-pari na 2 Mp., co odpowiada podwyżce 444%, gdy ró­
w n ie j  płace personalu i wszystkie inne wydatki z ruchem fabryki 
połączone, musiały być podwyższone — zmuszona była Komisja ga­
zowo elektryczna na posiedzeniu dnia 22. lntego 1923 r. uregulować 
cenę gazu za rachunki z okresu drugiego 1923 r. bez względu na 
termin odczytywania gazomierzy, po

M p . 1 .6 0 0 "— za  1 m 3.
Należytości te będą inkasowane od 1-go marca b. r.
Dyrekcja Gazowni zawiadamia o tein P. T. Konsumentów i upra­

sza, by ci P, T. odbiorcy, którzy na powyższą cenę się nie zgadzają, 
zechcieli o tęm zawiadomić Dyr. Gazowni listem poleconym i równo­
cześnie zaprzestali używania gazu. Gazomierze te będą zabrane i usta­
wione innym zgłoszonym odbiorcom.

Używanie gazu po niniejszym ogłoszeniu będzie dowodem akce­
ptacji ceny gazu po 1.600' — Mp. za 1 m*. 143

Dyrekcja Krakowskiej Gazowni Miejskiej.

W największym wyborze
p o  p r z y s tę p n y c h  c en a ch  p o le c a  f i r m a

Kraków, ul. Szewska L. 12. &
Oprłodara t.Mtryłu.
0  miedzianą 7!><36 
ira ło  utywaną i trans­
misję kompletną 7 mtr. 
długą. Bigos?, Garbusku 22.

144_____________

Czy Pan Kolega
zadowolony re ulitowanie 
brzytwy w Firmie

Myszksiskiugo Dietlewska (6  ?
— W zupełności jestem 

zadowolony i kaidemu po- 
lesam ten zakład. 84

n  k a d a m ik  poszukuje 
* tle guwernerki. Zgłosze­
nia do Adm. .Głosu Na­
rodu". pod „Espe“. 123

K u p l «  d o m  dobrze
urządzony w  śród­

mieściu Krakowa bez 
pośrednictwa. Zgłosze­
nia właścicieli do Re­
dakcji .Głosu Narodn* 
pod adresem: , Dobra 
Polska Dusza“ . 103

,Tkanin; Ludowe1
Kraków , P o w iś le  10 II. p.
k a p y , S e rw e ty , l o r -  
t y e r y ,  M o k s ty , P o ­
d u szk i, Szalo, T o r o b -  
k i, W a ln la k i I la n e  

w y ro b y  lu d o w o  45

w wielkim wyborze.

Ł T łó r a  z  P a  A posiada 
w domu do naprawy 

maszynkę do mięsa, że­
lazko, „Primus,, maszynkę 
gazową łub może do ostrze­
nia oraz klingi do noży 
stołowych i inne repera­
cje, proszę się udać do 
pracowni J. Myszkowskiego 
ul. Dietlowska 46. Tamie 
znajduje oię wielki wybór 
towarów stalowych 1 czę­
ści składowych do powyż- 
zzych przedmiotów. 47

Na u czy c ie lk a  wycho­
wawczyni poszaknje 

posady (francuskie, nie­
mieckie, fortepian). Zgło­
szenia pod „zaraz" do 
adm. „Ołosn Narodu". 66

Uc z n l o a i  szkół śre­
dnich udzieli lekcji 

zdolny akademik za mie­
szkanie er Krakowie z «zę- 
ściowem ntiiymanlem. — 
Zgłoszenia S. O. p.r. Mo­
giła.____________________62

Ważne dla paA!
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. K a la fa rsk lege  
Kraków, al. Szewska 12. 
Pierwszorzędni* wyko­
nywa kostjnmy, płasz­
cze, spódnice, kosfyumy 
aportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę­

dnienia. 1352

Ob ra zy  oryginalna wy­
bitnych Artystów, Ó- 

brazy reprodukcje religij- 
■e i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalue, Draki gospodar­
cze, Księgi do buchalter]! 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienue i aa- 
fitowe. ł. Kutrzaba, Kra- 
kśw, Wlślna 11. 938

Ważne dla Panów
chcących golić się łago­
dnie brzytwą! Celem prze­
konania się proszę zwró­
cić się do dobrego szlifie­
rza J. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po możliwych 

cenach. 109

t t o a o o a o o o a o j- ia -L J  
z a w o d o w a  f lo z p e -  
£m  d yn i starsza, inteli­
gentna, poszukuje zajęcia. 
Pogłodowska, Dobromil.
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A R M O L A D Y I
A  pierwszej Jakości a  _  I

zaw ierającej 55c/a 
cukru, twardej do 
krajania, w 10 kg. 
skrzynkach z wła­
snej fabryki tylko 

hurtownie

S. A .

w Krakowie, ul. Sławkowska 1

54
Taleloii 2078.

♦ • i

130001 Ł3000C

K RA K O W SK A  SP Ó Ł K A  TR A M W A JO W A .

300 Mk.

ZAWIADOMIENIE.
Uchwałą Rady stoł. k r ó l .  m. Krakowa z dnia 21 lntego 1923 została za­

twierdzona uchwała Hady zawiadowczej Krakowskiej Spółki tramwajowej z dnia 
5 lutego 1923, którą ustanowiono następującą nową taryfę jazdy tramwajem, 
wchodzącą w  życie z dniem 2 marca 1923.

Ceny biletów Jazdy i
a) dla osób dorosłych . . . . . .
b) ,  urzędników państwowych, robotników i żoł­

nierzy do sierżanta włącznie . .
c) „ dzieci do lat 10 i młodzieży szkolnej .
d) cena bloku, obejmującego 50 biletów

P o  godzinie JO-teJ obow iązu ją  ceny podw ójne .
e) cena karty miesięcznej . . . . .
Od w&zystkieh biletów, (z wyjątkiem pod e) wym ienionych) tudzież do kart miesię­

cznych aa Jeży przy kupnie uiścić podatek gminny.
Posiadacze bloków, zakupionych przed 2 marca 1933 będą od tego dnia oddawali kon­

duktorom po 2 bilety za kaidą jazdę do godziny 9 wieczór, a po tej godzinie po 4 bilety.
Osoby, któreby z bloków swych w  podany wyżej spoiób korzystać nie chciały, secheą 

w myśl § 3 regulaminu jazdy zgłosić się w  Urm inie do dnia 10 marca 1923 w  Dyrekcji Tram ­
waju, gdzie otrzymają zwrot ceny kupna za niezużyte do 2 marca b. r. bilety. • 127

Kraków, dnia 21 lutego 1923 B y ra k c ja  T ra m w a ju .
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BOLI ló o o c a OCODC

I i f s t a S a c jG  E l e k t r y c z n a
PRZEDSIĘBIORSTWO TTCHNOCZNO-HANDl.OWK

i n i .  T H & m t Z  L E S Z C Z Y Ń S K I
iflłirtc I Sklep

Kraków, Grodzka 65,
Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje ełektry- 
czne tak w miejscu jak i na prowincji. Wykonuje 
projekta i kosztorysy na oświetlenia elektrcczne dwo­
rów, pałaców, młynów, tartaków' i t, pj Przeróbki 
i naprawa istniejących instalacji. Dostawa materja- 
 łów elektroteehni ziiych i technicznych. 138

L e c z n i c ę  w K o s s o w l e
(za Kołomyja,)

nooa o tw ie ra m  w  m ^ rcu . onoo
Przyjazd z« poj zi dniom porezLtuienfcin. 
184______________________ E r  2 . T a y n a w rk i.

UDOSKONALONE M A S Z Y N Y
do wyrobu dachówki cementowej pejedvncze jako U ż 
poawójne ze strychulcem we formie płćty p row a d ź  
rym  na rolkach, ze sitem inechanicznem Maszyny i 
formy do wyrobu pustaków betonowych, cembrovv'inv 
studziennej, rur słupów', płyt chodnikowych, stopni 'i 
t. p zc znanej fabryki .Rzewuski i Ska" w Warsza­
wie, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce­
nach fabrycznych. „Pewność14- Sam Komisowa 

Handlowy, Kraków, S ługą 43. 126

U h l Cli 8*7 P ita 7 wsze^ ieflo inwentarza 
VVJa(J! t u l lu A  żywego I martwego na
majgtku Tomaszcwice stacja Zabierzów,
poczta Kraków 8 rozpocznie się 3 lutego b. r.

DQCX3aDQODnaQC3DQDOD ZJOOO rOODOOOODOOO

Arcyksiążęcy Browar w Żywcu §
possukujo R

dwie sity b iurowe i
C * ukortczeną niższą szkoło handlowo. 8  
g Oferto curriculum vltae należy przód-

Ltożyt DyrokcJI Browaru. Niozałatwione R 
oferty w przeciągu miesiące uważa sio B 

za nlazatatwiona. 128 U

o a D a a c iG a o a o B a a a a L ia D o a n a o a a a o a a c c t

Ita pamiątkę I—  Komunii św.
0 brazki ^Książeczki

do nodieaiz od Mp 50'-- sa ssh

Mcidallkl, Łańcuszki, Różance, Krzyżyki
poleca K*

Stanisław Rab Kraków, S ław kow sk a  4.
PIERWSZE GÓRNOŚLĄSKIE

P O L S K I E  B I U R O  K O M I S O W E
W  Katowicach minuta od dw orca

Heinzelstr. 6.
Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 

i zamiany majątków i realaośei.
Mam> aa sprzeda*: Ilość domów handlowych, firm 

handlowych, gospodarstw i t d.
-Kupujemy takie domy w  Mało-Polsce. 99J

B a n a ś  1 S k a  S S Z y "

D .  B e r k o u r i c z
Wytwórnia artykblćw dla odlewni żelaze, 

meta!), kopalń, bot i  fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
Oddział u  łt a r s ia n ie ,  ul. Sole** 51

i »•>;. 4-47 dawey. *»*
dostarcza: grafit, ty-: cgrafitowe, tarcze ssmęi- 
glowe, cegłę szarapiówą, gifakę ojęnlo"rwżłą, 
węgiol drzewny, sztyfty forintrsklf, szczotki 
de czyszczenia odlewów, lakier do lelazs, 
terpentynę „Śuderosten", carbolinoum, smołę 
drzewsą. oleje mineralne, smar ćo  wozów 

1 tłuszcz ,Tovotte", c.m*ai i gips.

Popierajm y przemysf ojczysty!
VYv,i.v.vca: za ..Głos N arodu " Spółka W yd aw n icza  z o -ran . odpow iedz. K , H e l e i t y g ,  —  R « h k t « r  i M K h r  1 odpM r, M * t r » s ! k .  -  b u M  „0 ło «2  N iira tftt" K  f e a t o w »  s o 4  K m u d w : R « * i »


